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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

N a p rzedstaw ien ie  Wgo. Józefa  J a k u 
bow icza n ad a ła  R ada szkolna k rajow a p o 
sadę nauczyciela p rzy  szkole ludowej w Pod- 
wysokiem  A ndrzejow i S ikorze dotychczaso
wem u nauczycielow i w M achlińcu.

Z Rady szkolnej krajow ej 
Lwów dn ia  8 S tycznia 1874.

CZĘŚĆ N!F.URZĘD0 WA~
Lwów, d n ia  17. stycznia.

Sessya sejmów krajow ych dobiega do 
kresu . R eprezentacye m niejszych krajów  już 
w o sta tn ich  dniach  zakończyły swoje obrady 
a  sejm  galicy jsk i podw aja swe usiłow ania 
około za łatw ien ia  spraw  najpilniejszych, na 
co pozostaje mu już tylko jedno , dzisiejsze 
posiedzenie. D zienniki w iedeńskie ja k  zawsze 
nadto  pochopne do daleko idących oczeki
w ań i p retensy i zaw iodły się w' nadziei, że 
tegoroczna sessya sejmów nie zostanie za
kłóconą naw et echem daw niejszych sporów 
konstytucyjnych. W kilku  sejm ach poruszoną 
zosta ła  spraw a bezpośrednich wyborów, je 
den sejm, vorarlhergsk i, zosta ł naw et zam 
kn ię ty  z powodu śm iałych atakówr na kon- 
sty tucyę i R adę państw a a jeszcze jeden, 
m oraw ski, by ł w idow nią aż nad to  częstych 
i nad to  drażliw ych zatargów , k tó re  tam o
w ały pełny  rozwój jego czynności. Mimo to 
w szystko nie podobna zapoznać znacznego 
postępu  w usta len iu  się stosunków  konsty
tucyjnych od chw ili zaprow adzenia bezpo
średnich  wyborów a jeżeli tegoroczne w ska
zówki nie zawiodą, to przyszłoroczna sessya 
sejmowa będzie zupełnie niepodobną do 
w szystkich poprzednich z la t  18G8 — 1872. 
Sejmy, k tó re  do tąd  dużo czasu trac iły  na 
p lanach  p rzekszta łcen ia  konsty tucyi austryac- 
k iej, p rzy stąp ią  z spokojem i swobodą do 
za łatw ien ia  w ielu zaniedbanych chociaż b a r
dzo ważnych i pilnych spraw , czego w iększa 
część krajów  austryaek ieh  od daw na z u p ra 
gnieniem  oczekuje.

Szkic biograficzny z drugiej połowy XVIII. w.

VI.
L is t k ró lew ski, k tó ry  ja k  zapew nia 

T iedge, uspokoił zupełnie księcia i tern m o
cniej ty lko u tw ierdził go w uporze, św iad
czy jed n ak  w ym ow nie, ja k  silną partyę  
zdołali sobie zjednać posłowie szlach ty  kur- 
landzkiej , skoro ja k  sam  król naw et p rzy
znaje, głosow anie w ypadłoby z pewnością 
na ich korzyść. W idocznie mimo n iesp ra
wiedliwej stronniczości ze strony S tan isław a 
i m inistrów , um ieli H eyking i W olff cho
dzić skutecznie około swoich interesów , 
um ieli przemówić do szlachty polskiej po- 
pu larnem i wówczas h as łam i, w ystaw ia
jąc , że się w tern sam em  co Polacy znaj
du ją  p o ło ż e n iu , pod przew ażnym  w pły
wem Rossyi , k tórej książę je s t  ty lko n a 
rzędziem .

N a lis t D oro ty  donoszący o ryckłem  
przybyciu  do W arszaw y, odpow iedział k ró l 
w słow ach pełnych serdeczności —  a  nadto  
w ysła ł niezwłocznie szam belana i u rzędn ika  
pocztowego z po leceniem , aby w czasie po
dróży dbali o wszelkie wygody d la  księżny 
oraz p o sta ra li s i ę , iżby je j po drodze sk ła 
dano honory należne lenniczce Ezeczypo- 
lite j.

T ak  w ielkie objaw y życzliwości doda
ły  znów księciu otuchy, przeciw nikom  zaś 
jego  do tego s topn ia  odjęły  odwagę, że 
więcej niż kiedykolw iek skłonni by li do 
układów , udarem nionych jed n ak  i tą  razą  
u p o rem  księcia.

Kom isya s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
w ybrana do zreform ow ania gospodarstw a 
państwowego i wr ogóle adm in istracy i dotąd 
nie p rzy stąp iła  jeszcze do właściwego zada
n ia  swojego. Nie je s t  to dowodem lekcew aże
n ia  zadań an i objawem niechęci lecz n a tu 
ralnym  wynikiem  sk ładu  kom isyi. Zasiada 
w niej bowiem kilku  byłych m inistrów  
reprezentujących całkiem  odm ienne system y 
a  w takiem  gronie obrady  n ad  ta k  ważnym  
przedm iotem , ja k  reform a gospodarstw a p ań 
stwowego, nie mogą postępow ać to rem  przy 
ję ty m  w zwykłych kom isyach p a rla m e n ta r
nych. Tym czasem  dziennikarstw o przygoto
wuje obfite m aterya ły  d la  komisyi. P. Lloyd  
drukuje szereg artykułów  deputow anego i 
znakom itego ekonom isty w ęgierskiego E d 
w arda Ilo rn a . A utor rozb iera  w dwóch 
pierw szych a rty k u łach  uk ład  budżetu  w ę
g iersk iego , zarzuca m u wiele stro n  u je
m nych a rozbierając główne pozycye dochodzi 
do rezu lta tu  bardzo przykrego d la  finansów 
w ęgierskich. Z dotychczasow ych artyku łów  
Ilo rn a  wnosić m ożna, że jego gruntow na 
p raca  nie poprzestan ie  na  samej kry tyce 
lecz poda w dalszych arty k u łach  dodatnie 
wskazówki i w nioski, z k tórych nie om ie
szkam y zdać spraw ę czytelnikom .

O n o w e j  p o l i t y c e  r o s s y j s k i e j  
i o zabiegach ta k  zwanego stronn ictw a 
„m oskiew skiego11 podaje petersbu rgsk i ko
respondent Boliemii bardzo ciekawe i uwagi 
godne szęzegóły. „Że dworskie nasze sfery 
porusza p rąd  osobliwy — pisze ten  kore
spondent —  o tem  w ątpić nie m ożna mimo 
m ilczen ia , jak ie  o tem  zachowuje tu te jsza  
prasa. S tronnictw o t. z. m oskiew skie, które 
od czasu zjazdu berlińskiego coraz bardziej 
czuje się w ypieranem  z dawnego stanow i
ska, nie może przeboleć swej k lęski i coraz 
więcej je s t  praw dopodobieństw a, że czyni 
ono o sta tn ie  w ysiłki. Że do tego w ybra
ło sobie to  stronnictw o w łaśnie chwilę, 
kiedy N astępca niem ieckiego tronu i Cesarz 
austryacki są tu  oczek iw an i, to  dowodzi 
tylko, że zjazdowi tem u w iększe przypisują 
tu  znaczenie, niźli to  w Niemczech lub A ustryi 
m a miejsce. P a r ty a  ta  u p a tru je  w księciu  
Gorczakowie najniebezpieczniejszego swego

Sessya sejm owa d n ia  17. lu tego p rze
szła spokojnie, ja k  zapow iedział Poniatow ski. 
B aron de H eyking i Wolff de L undighausen 
ośw iadczyli, że w im ieniu szlachty  sk ład a
ją  narodow i dw anaście a rm at z wszelkiemi 
po trzebam i i z n a p ise m :

—• W ielkodusznym  Polakom — obrońcom  
Kmdandczyków, poświęca S tan  rycersk i Ku- 
ron ii i Sem igalii, (Polonis M agnanim is, Cu- 
ronorum defensoribtis, Itoc sacrat Ordo eguestris 
Curlandiae st Sem-igalUae).

U praszali nadto , „aby wyznaczona od 
Rzeczypospolitej depu tacya we w szystkie ich 
przeciw księciu  zażalenia w eszła a  cokolwiek 
przeciw nego konsty tucy i i swobodom szła 
chty kurlandzkiej znajdzie, wszystko to  sal- 
va reipublicac upprobatione uchyliła  i p o p ra 
w iła .11

N a początku  kw ietn ia  w yruszała  k się
żna razem  ze s io s trą  w drogę do W arsza
wy. W szędzie gdzie nocow ała lub obiado
w ała , przydzielano je j s traż  honorow ą, sko
ro tylko na m iejscu lub w' bliskości znajdo
wało się wojsko.

D w unastego kw ietn ia s tan ę ła  w W ar
szawie, gdzie od kró la  nader serdecznego i 
gościnnego doznała przyjęcia. N a m ieszka
nie p rzeznaczył jej św ietnie urządzony p a 
łac  —  p rzy sła ł w łasnego szam belana, w łasne 
powozy, a  przed pałacem  kazał postaw ić 
zupełną s traż  zamkową.

Przyjazd D oroty  p rzy p ad ł na osta tn ie  
dni czteroletn iego s e jm u , uwiecznionego 
słynną konsty tucyą. Król w ytłum aczył jej, 
że z powodu niezm iernej doniosłości toczą
cych się o b ra d , spraw a k u rlan d zk a  nie p rę 
dzej ja k  za k ilk a  m iesięcy w niesioną być 
może. Postanow iła więc księżna  zaczekać do 
końca s e jm u , i w tedy dopiero puścić się 
w drogę do K arlsbadu . P raca  se jm u , dążą
cego do odrodzenia k r a ju , w wysokim sto-

przeciw nika. Komu to ze w zględu na  p rze
szłość tego m ęża stanu  w yda się niedorze- 
czuem  spostrzeżeniem , ten  niechaj przypomni 
sobie tylko , że owa zm iana f ro n tu , k tó ra  , 
dokonała się w Rossyi od czasu wojny 
francuzko-n iem ieckiej, idzie przew ażnie na 
karb  ks. Gorczakowa. K siążę Gorozakow 
je s t po ks. B ism arcku , jedynym  może dy
p lom atą  , k tó ry  um iał liczyć się z faktam i, 
i n ie trzy m ał się upornie zasad, k tó re  p rze
s ta rza ły  się wobec nowych zm ian  na  kon
tynencie. I  w łaśnie ta  elastyczność, podwój
nie ciekaw a w starcu , uczyn iła  Gorczakowa 
nienaw istnym  p a rty i panslaw istycznej, odkąd 
p a rty a  ta  uczu ła  się zaniedbaną. U waga 
tego stronn ic tw a zw róciła się n a  generała  
Ig n a tiew a , którego gw iazda poczęła rozbły
skiwać się p ad  Bosforem. O b lasku  tej 
gwiazdy różnie mówić można. N iejeden krok, 
k tó ry  dzięki nieudolności kolegów, zrobił 
w ielką sławę Ignatiew ow i w zachodniej 
E u ro p ie , uw ażany był przez roztropnego i 
spokojnie kom binującego kanclerza  za coś 
zupełnie in n eg o , niźli za arcydzieło  dyplo
m atyczne. Je n e ra ł Ignatiew  zanad to  często 
m ia ł stać  w sprzeczności z zam iaram i i po
leceniam i tu tejszego g ab ine tu , aby dzia ła l
ność jego m ogła być m ilczeniem  zatw ier
dzoną. Skrzętność i gorliwość Ignatjew a 
zgotow ała rządow i nie jed n ą  tro skę  i nie 
jed n ą  nieprzyjem ność. Proszę sobie tylko 
przypom nieć kw estyę b u łg a rsk ą , w której 
Ignatjew  doprow adził w końcu do teg o , że 
Rossya n a raz iła  sobie zarówno Greków jak  
B ułgarów  i nie m ogła już przeszkodzić zb li
żeniu się Aten do K onstantynopola.A le je n e ra ł 
igna tjew  je s t  ulubieńcem  stronn ictw a „mo- 

kiew skiego.11 W  nim  pok ładają  swe nadzieje, 
jego te / chcieliby mieć na m iejscu Gor

czakowa. K siążę Gorczakow wie o tem  p la 
nie, a  spokój i poczucie swej siły, z jakiem i 
p rzyg ląda się tej a g ita c y i , zdaje się być 
rękojm ią jego bezpieczeństw a. Co więcej, 
sam kanclerz spowodował, iż Ignatjew  p rzy 
będzie te raz  do P e te rsb u rg a— chociaż stało  
się to w wcale innym  zam iarze. Mimo wszel
kich zaprzeczeń, jakoby  Ignatjew  m ia ł zm ie
nić swą p o sad ę , je s t  w tem  coś praw dy. 
P lan  w ysłania go do L ondynu dowodziłby,

pniu  zajęła  szlachetny jej u m y s ł ; razem  ze 
s io strą  codzień przysłuchiw ała  się sejm o
wym obradom .

„W spaniałe to  zjawisko —  mówi n ie
chętny  Polsce Tiedge —  gdy za pomocą 
swych w ybrańców naród  cały radzi uroczy
ście o najw ażniejszych sp raw ach , m ając g łó 
wnie na  celu podźw ignięcie się z upadku, 
gdy przem yśliw a nad  t e m , jak b y  lepszym  
duchem  natchnąć  rząd  , uszlachetnić i uza- 
cnić lud. Zjaw isko tak ie  ukryw ając w swym 
blasku przyrodzone w ady a  tem  sam em  przed 
staw iając się we w spanialej czystośc i, m ie
ści w sobie coś, co w zbudza cześć i sp ra 
w ia podniosłe w rażenie, k tó re  też w tym  r a 
zie opanowało zupełnie um ysł księżny tak  
wrażliwy na  wszystko, co w ielkie i piękne. P o
tężne to  w rażenie w płynęło na  zm ianę je j 
przekonań, usposobiło ją  do w iększej, niż d a 
wniej , ufności w błogie następstw a nowego 
porządku  rzeczy.11

N adszedł w reszcie dzień dokonania 
dzieła, oczekiwany długo trzeci m aj, w k tó 
rym  nowa konsty tucyą w ystąp iła  w całym  
swym b lasku  i m ajestacie. G łęboka radość 
u p o iła  ludność, w rzaw ą tryum fu  nape łn iła  
ulice W arszaw y.

P rze ję ta  powszechnym zapałem  księ
żna, pe łn a  by ła  najlepszej o tu c h y ; z serca 
jej u s tą p iła  w szelka obaw a, wszelkie pową
tp iew an ie  w losy w łasne i opiekuńczej Rzeczy
pospolitej.

—  Nie może chcieć P an  Bóg —  m ó
w iła  w szlachetnem  uniesieniu  do siostry  •— 
nie może p ragnąć dobry człowiek ani do
bry  m o n a rc h a , aby się daw ne zło u trw a li
ło a błogosław ieństw o dobrego zm arniało 
w zarodku.

—  Nie zastanow iłaś się nad tem , dro
ga sio stro  —  odpow iadała E liza  •— że po
lity k a  nie je s t w ogóle człow iekiem , lecz

że Gorczakow um ie oceniać zdolności Ig n a 
tjew a , gdyż od czasu azyatyckich  zdobyczy 
S t. Jam es daleko ważniejszym  je s t punktem  
d la Rossyi niż S tam buł. P rzed  przybyciem  
cesarza austryaokiego — kończy korespondent 
Boliemii —  nić ca ła  m usi się rozw ikłać. D o
póki się to n ie s ta n ie , nie m ożna tw ierdzić 
z pew nością , że h r. A ndrassy  zastan ie  tu  
jeszcze księcia  Gorczakowa p rzy  ste rze  po
lityk i. N ie m ożna tego tw ierdzić, ale m ożna 
się spodziewać — a  jeżeli książę Gorczakow 
isto tn ie  u trzym a się na  swem stanow isku, 
to będzie to  w każdym  razie  oznaką , że 
nowa polityka Rossyi p rzeby ła  groźny z a 
m ach i że d a ła  dowód swej trw ałości. 11

W  Niemczech r e z u l t a t  w y b o r ó w  do 
parlam en tu  pozostanie długo jeszcze p rzed 
m iotem  powszechnego zajęcia. D ienniki n a 
rodowo - liberalne pełne są  utyskiw ań i 
narzekań  na  apatyę  i ospałość swego 
S tro n n ic tw a , k tó re  pozwoliło stronnictw om  
opozycyjnym ta k  znaczne odnieść korzyści. 
K lęska stronn ictw a rządow ego je s t rzeczy
wiście wielką, m ianowicie w B aw ary i, gdzie 
p a rty k u la ry śe i przeprow adzili 31 swoich 
kandydatów  na  48 okręgów wyborczych. W 
pierwszym  p arlam en cie , w ybieranym  pod 
świeżem w rażeniem  wojny, zasiadało  tylko 
18 patryotów  baw arskich.

Nowy k łopot u ró sł r z ą d o w i  f r a n 
c u z  k  i e m u. Pow stańcy kartageńscy  w liczbie 
2500 wylądowawszy w A lgierze oddali się 
pod opiekę w ładz francuzkich. R ząd  m a
drycki zażąda niezaw odnie w ydania tych 
zbiegów, zwłaszcza, że m iędzy nim i znajdują 
się przyw ódcy rewolucyi. Rząd francuzk i 
będzie zatem  m usiał rozstrzygnąć kwestyę, 
czy powstańców kantonalnych  uw ażać należy 
za przestępców  politycznych, czy też za po
spolitych zbrodniarzy, do k tó rych  w ydaw a
n ia  obow iązaną je s t F rancya  na  mocy 
istniejącego karte lu .

W dwa dni po z a m a c h u  s t a n u  zaw ia
dom ił gab inet m adrycki obce rządy o swem 
ukonstytuow aniu  się. Odnośne pism o m in i
s tra  spraw  zagranicznych Sagasty, podajem y 
na  innem  m iejscu. Nie u lega w ątpliw ości, 
że obce m ocarstw a zajm ą wobec rządu  m ar
sza łka  Serrano tak ie  sam e stanowisko , jak

p o tę g ą , rozciągającą  n ieraz  despotyczną 
w ładzę nad najcnotliw szym i naw et ludźm i. 
Co zaś do B o g a , wzrok jego  głębiej i d a 
lej sięga od naszego i nie w ypada nam  ro z
strzygać, czegoby m ógł chcieć lub  nie.

W o sta tn ich  dniach  m aja  r. 1791 wy
ruszy ła  księżna k u rlandzka  do wód k arls- 
b a d z k ic h ; poprzednio jed n ak  pracow ała 
usiln ie  nad  zapew nieniem  pow odzenia swej 
spraw ie a  krótko p rzed  wyjazdem  ofiarowa
ła  sejmowi im ieniem  m ęża 4.800 sztuk b ro 
ni. M iasta kurlandzk ie  ze swej s trony  n a 
desłały dw anaście dz ia ł z n a p ise m : M atri 
IleipuUicoe ob restaurata universi status cirici 
ju r a , aes hoece bellicum, pie sacrat ordo civi- 
cus Curoniae et Semigaliae Ducatuum.

Z  K arlsbadu  przez P ragę  i D rezno 
p rzyby ła  do B erlina, n a  ślub królew ny p ru 
skiej , F ryderyk i, z księciem  York. O świe- 
tnem  przyjęciu, jak ie  ją  spotkało  w stolicy, 
donosiła S tanisław ow i Augustowi.

Oto królew ska odpow iedź:
„W arszaw a, dnia 5go września 1791. 

D roga księżno, droga córko m o ja , d ługim  
wydawać m i się będzie październ ik , ale 
pojm uję i przyznaję , że nie możesz i nie 
pow innaś odrzucać wszystkich dowodów 
p rzy jaźn i, jak iem i Cię otaczają w B erlin ie . 
Lecz pow tarzam  raz jeszcze, że te n  m iesiąc 
nieskończenie długim  będzie m i się zdaw ał. 
Skoro się tylko nabawisz do sy ta  festyna
m i , przybywaj do nas odpocząć i podzie
lać z nam i m iłe i spokojne wieczory, k tó 
rych będziesz czarow ną ozdobą —  bo Cie
bie kochają v.szysc.y c i ,  co m nie kochają .11

Podczas uroczystości b e rliń sk ic h , sio
s tra  kró la  jmuskiego, księżna Oran i i , ob ja
w iła życzenie, po łączenia  w przyszłości d ru 
giego syna swego z n a js ta rsz ą , dziesięcio
le tn ią  córką D oroty, W ilhelm iną. P opierał 
ten  zam iar i k ró l F ryderyk  W ilhelm, podej-



wobec rządu Castelara i jego poprzedników. 
Nie odmówią swego uznania, jeżeli nowy 
rząd uzyska zatwierdzenie kraju. Ten wzgląd  
spowoduje może Serrana do wcześniejszego 
zwołania kortezów niż to pierwotnie było 
jego zamiarem.

KORESPONDEN.CYE.
W ie d e ń ,  15. Stycznia.

H Na, szczęście Rada państwa wnet, 
rozpocznie przerwane przed świętami czyn
ności. Z dniem każdym wzrasta bowiem go
rączkowa, chorobliwa niemal niecierpliwość 
prasy tutejszej, nie mogącej się doczekać u- 
staw wyznaniow ych; gdyby stosunki pań
stwowe usprawiedliwiały w istocie tę go
rączkę, to możnaby mniemać, że losy mo
narchii austryackq ■■ węgierskiej zawisły od 
terminu wniesienia ustaw konfesyjnych. Ga
binet zaprowadził w programie swoim i w 
ostatniej mowie tronowej przedłożenia w y
znaniowe, dotąd rząd nietylko nie wyparł 
się tego programu, lecz owszem ciągle ka
że głosić w' pismach urzędowych, że wspo
mniane ustawy wkrótce ukażą się w parla
mencie ; -— nic to nie pomaga, dzienniki 
niechcą i niemogą czekać, lecz wolą bawić 
się w proroków, zwiastujących treść przed- 
łożeń i ganiących z góry wszystko, co wyj
dzie z obrad ministeryalnych. W nosząc z 
takich objawów wątpić nie podobna, że 
najbliższa sessya Rady państwa będzie m ia
ła  tak zwaną „sygnaturę“ wyznaniową. Je
żeli nie rząd to część lewicy zapewne clhać 
będzie o to, aby sprawy wyznaniowe nie 
zeszły z porządku dziennego.

W szystkie k w esty e ; w szelkie w ypadki 
polityczne obracają  się teraz  około sprawy 
wyznaniowej. Oba stronn ic tw a kato lick ie  i 
libera lne  w yzyskują każdy w ypadek p o lity 
czny na  korzyść kościoła lub  w duchu ko
ściołowi wrogim. Ogłoszona p rzed  kilkom a 
dniam i bu lla  papieska, lubo dzienniki k a to 
lick ie , a  m ianowicie tu te jszy  Volksfreund 
stanowczo zaprzeczają jej autentyczności, 
służy  także  dziennikom  wiedeńskim  za punk t 
wyjścia w walce chwilowej o przedłożenia  
w yznaniow e, w k tórych  u p a tru ją  te  p ism a 
najskuteczniejszą obronę państw a przeciw  
ew entualnym  nadużyciom  władzy kościelnej, 
przeciw  wywróceniu dotychczasowej norm y 
wyborczej następców  Sw. P io tra . Może o tw ar
cie Rady państw a  uspokoi trochę  p rasę  tu 
te jszą . R ezu lta t wyborów w Niemczech, zw ła
szcza w Baw ary i , gdzie stronnictw o ka to li
ckie zdobyło sobie 14 głosową powinien trochę 
zastanow ić p rasę  au stry ack ą  i przekonać ją , 
że bardzo wiele reform  przeprow adzić m ożna

m ując się w yjednać gdzie należy, przyzna
nie mężowi W ilhelm iny następstw o tro n u  
w obudwóch księstw ach.

Zanim  jed n ak  pad ło  osta tn ie  słowo 
w te j spraw ie, u leg ła  księżna radom  ja k ie 
goś „roztropnego p rzy jac ie la11 i w nap isa 
nym  do cesarzowej K atarzyny  liście przed 
łożywszy ów p lan  „m acierzyńskiem u jej se r
c u 11, p ro siła  ją  o łaskaw e przyzw olenie na 
zam ierzony związek.

Cesarzowa K atarzyna  n ad esła ła  n ie
zwłocznie odm owną odpowiedź i poleciła  n a  
następcę tro n u  starszego  b ra ta n k a  księcia 
P io tra , siero tę  po ks. K a ro lu , przekonana 
aż nadto , że p ropozycja  ta  u księcia  nie 
znajdzie posłuchu. Zależało bowiem na tern 
polityce, rossyjskiej, aby tro n  ku rlandzk i zu
pełnie opróżniał lub aby  przynajm niej pano 
wali w' tym  kra ju  powolni je j sk inieniu  Bi- 
renowie.

W tym  to celu cesarzowa k azała  
w krótce potem  wychowywać Karolowe sie
ro ty  jako  przyszłe narzędzia w P etersburgu , 
pod swojem okiem  lubo kosztem  P io tra .

D obroduszna k siężn a , nie obeznana 
z drogam i p o lity k i, u legając przy tern zgu
bnym  podszeptom  w spom nianego co dopiero 
doradzcy, nie dostrzeg ła  w łaściw ych zam ia
rów' cesarzowej, k tóre  się m iały  ziścić zbyt 
wcześnie. P rzesy łając lis t K atarzyny  m ężo
wi , dodała  ze z w ej strony u silną  prośbę, 
aby stosując się do woli a l ja n tk i , w ziął na 
siebie wychowanie obydwóch bratanków . Ale 
książę odrzucił stanowczo tę  m yśl, raz  z po
wodu zatargów , w iedzionych ta k  długo ze 
zm arłym  bratem  , pow tóre, że u fa ł w po
m yślne załatw ienie spraw y na sejm ie w ar
szawskim.

K . K .

w drodze powrolnego i rozum nego postępu, 
że atoli zbyt raźne  skoki częstokroć chybią 
celu. W  ducliu powolnego, a  zatem  tern 
skuteczniejszego postępu obracać się będą 
praw dopodobnie p rzedłożenia  rządow ew  sp ra
wie ustaw odaw stw a wyznaniowego

Dziś odbyła się w kap licy  zamku 
Cesarskiego u roczysta  cerem onia w ręczenia 
b ire tu  kardynalsk iego  arcybiskupow i sol- 
nogrodzkiem u ks. Tarnoczem u. A ktu  tego 
dokonał N. P an  osobiście, ta k  samo jak  
to  m iało m iejsce wr Peszcie, gdzie o trzy
m ał ks. Simor, arcybiskup ostrzyhom ski, 
b ire t kardynalsk i z rą k  m onarchy. K ardy
n a ł Tarnoczy przybył do zam ku C esarskie
go i odjechał w sześciokonnym  dworskim 
powozie; po obrzędzie uroczystym  złożył 
wizytę najstarszem u w A ustry i kardynałow i 
arcybiskupow i Rauscherow i D zienniki tu 
tejsze k ró tk ie  ty lko  zam ieszczają spraw o
zdan ia  o tym  obrzędzie, rozgniew ane na  u 
rzęda  dw orskie, ponieważ z powodu braku  
m iejsca w kaplicy  nie d osta ły  biletów 
w stępu.

Oprócz przedłużeń wyznaniow ych rząd 
wniesie w R adzie państw a —  ja k  już  do
nieśliśm y — ustaw ę o try b u n ale  adm ini
stracyjnym , ustaw y podatkow e, ustaw ę ak 
cyjną i giełdow ą.

XXVII. Posiedzbnie Sejm u krajowego.
(15. stycznia rano.)

To za łatw ieniu  zw ykłych form alności 
przystąp iono  najp ierw  do dalszych obrad  
nad  budżetem  krajow ym . Rub. IX. p rzy ję 
to  n a  wniosek spraw ozdaw cy ks. C z a r t o 
r y s k i e g o ,  bez rozpraw  i pow zięto n astę  • 
pująee uchw ały:

1. Sejm  uznaje p rzekroczenie uchw a
lonego na  r. 1873 budżetu  żandarm ery i za 
uspraw iedliw ione, i przyzw ala W ydziałow i 
krajow em u dodatkow y k red y t na  rok  1873 
w kwocie 9.120 zł. 77. ct.

2. Sejm uchw ała rub. IX. „kw aterun 
kowe żan d arm ery i11 na rok  1S74 w ogólnej 
sum ie 56.768 zł.

Również bez rozpraw  przy jęto  z rub)'. 
X. (D rogi krajowe) lit. A. koszta  zarządu i 
w wysokości 115.44G zł.

W poz. lit. B. (Nowe budowy i rekon ■. 
strukcye dróg) preliminowano kwotę 155 
tysięcy zł. P rzy tem  w nosił Polanowski aby 
na drogę Żółkiew -M osty-Krystynopol wło
żyć w budżecie kwoty 40000 zł. Wniosek 
teu licznie był poparty.

P. C r o s s  oświadcza że droga ta  dla 
tego niebyła w staw ioną do budżetu, ponie
waż p rzy jęto  zasadę, aby ty lko  na najp il
niejsze obecnie przyznaw ać pewne sumy, 
resz tę  zaś pozostawić aż do czasu po za
ciągnięciu  pożyczki. Mimoto pop iera  poseł 
G r o s s  wniosek p. Bolimowskiego, gdyż 
droga ta  je s t bardzo użyteczną.

P. Z y b l i k i e w i c z  sprzeciw ia się 
tem u wnioskowi, ponieważ nieprzedłożono 
żadnego spraw ozdania, a z zasady przeci
wnym je s t uchw alaniu  ta k  znacznych sum 
bez żadnej liczebnej podstaw y.

W yw iązała się dłuższa d y sk u s ja  w k tó 
rej przem aw iali pp. W ę ż y k ,  C r o s s ,  K o 
w a l s k i ,  G o l  ej  e w s k  i, W o 1 a u  s k i, 
W o d z i ę k i  H enryk, G ł o g o w s k i ,  M ę 
c i n  s k i  i inni, w ykazując po części konie
czność ukończenia powyższej drogi, k tó ra  
je s t nadzw yczajnie w ażna d la pow iatu Ż ó ł
kiewskiego. P. W o l a  ń s k i  proponował 
nad to  aby polecić W ydziałowi krajowemu, 
iżby przy  w yznaczaniu kwot na drogi u- 
w zględuiał zarówno zachodnią ja k  i wscho
dnią  Galicję, k tóry  m ałą większością przy-
je t0 - .Rowmez utrzymał się wniosek p. P o 
la n  o w s k i e g o  względem przeznaczenia
40.000 zł. na drogę Żółkiewsko-Krystyno- 
polską. Tym sposobem podniosła się ogólna 
suma tej rubryki na 195.000 złr.

Przytem  pozwolono, ażeby w raz ie  
gdyby nie było uadzieji, iż re g u lac ja  P ru tu  
w r. 1875, ukończona zostanie, kwoty pod 
poz. c4. (Ś niatyn-Z alncze) 8000 zł. i poz. 
85 (Most w S n ia tyn ie  25000) na budowę 
m ostu w K adczy i inne budowy użyto.

N a u trzym anie  dziś istn iejących  dróg 
krajow ych prelim inow ano kwotę 445.554 i 
wezwano W ydzia ł krajow y, aby na  następ 
nej sessyi po dokładnem  zbadan iu  dróg 
krajowych, do zan iechan ia  proponowanych 
przedłożył Sejmowi stanow cze wnioski.

N a zasiłk i dla dróg  gm innych i p o 
w iatowych przyjęto 60.000 zł.

B udżet drogowy w zestaw ieniu  w wy
datkach  ogółem wykazuje S I6.000 z ł r .—  w 
dochodach 140.000 zł. —  W łaściwy wyda
tek  wynosi tedy  67G000 zł.

Bez dyskusyi przyjęto następnie wszy
stkie pozycje rub. XI. (D otacja dla zakła
dów krajowych)

Z sum y na  d o ta c je  zakładów  k ra jo 
wych w ilości 152.053 zł. prelim inow anej, 
p rz y p a d a : 1. N a szpital główny we Lwowie 
a) oddział położnic 15.740 zł. b) oddział 
obłąkanych 62.904. 2. Fundusz podrzutków  
we Lwowie 46.715. 3. S zp ita l św. Ł azarza  
w K rakow ie: O ddział położnic i  podrzutków  
26.694.

Ze spraw ozdania kom issyi w ynika, że 
prosektoryum  i labo ra to ryum  nie są do tąd  
skolaudow ane i ze wszech m ia r niedogodne, że 
zak ład  położniczy je s t w stan ie  bardzo  o- 
p łakanym  i przepełnionym , że w reszcie 
koszta u trzym ania  chorych w szp ita lu  głó
wnym we Lwowie są większe, a  niżeli w 
W iedniu, gdyż tam  kosztuje żywność dzien
nie d la  jednego chorego 22 do 25'6 ct. tu  
zaś 35-9 ct.

W nosi tedy  kom issya: W ysoki Sejm 
raczy  uchw alić;

1. Sejm  uznaje n ag lą  po trzebę zbudo
w ania własnego dom u na  Z ak ład  położniczy 
i wzywa W ydział krajow y aby na  przyszłej 
sessyi sejmowej odpowiedni p rzedłożył pro 
jek t.

W zywa się W ydział krajow y:
aby zbadał przyczyny niestosuukow ej 

wysokości ogólnych kosztów szp ita lnych  je 
dnego dnia  leczenia w przecięciu, a m iano
wicie kosztów żywności w porów naniu z 
kosztam i w szp ita lach  w iedeńskich.

3. Aby przyspieszył kolaudacyę nowo 
zbudowanego prosektoryum  i labora to ryum  
i zarządził usunięcie w ytkniętych  braków.

P. H a l l e r  nie w ystępuje przeciw 
wnioskom kom issyi, p ro testu je  tylko przeciw 
niek tórym  w yrażeniom . N ie zaprzecza, że 
is tn ie ją  b rak i, lecz uważa p rzedstaw ienie 
kom issyi jak o  nadto  jaskraw e. Co do cen 
żywności czyni mówca uwagę, iż cyfry po
dane w spraw ozdaniu  cen w iedeńskich są 
czerpane z roku  1S70, O dtąd ceny podslco- 
ezyły.

Po długiej dyskusyi, w ciągu której 
p. I ł a u s n e r  postaw ił dodatek  do 1 punk
tu  ażeby polecić W ydziałow i krajow em u 
przedłożenie wniosków na budowę nowego 
gm achu d la  położnic a  tym czasem  przenie
sienia tychże do innego budynku —  u- 
chwalono w niosek kom issyi, odrzucając do
d a tek  p. H ausnera.

Potem  ustn ie przedłożył spraw ozdaw 
ca p. K a m i ń s k i  wniosek przejścia  do 
porządku dziennego n ad  petycyą dr. N e u -  
l i a u s e r a  o podwyższenie em ery tury  z 900 
na 1200 zł.

Przeciw ko tem u wnioskowi przem aw iał 
bardzo gorąco p. W e i g e l  p rzedstaw iając 
że W ydział krajowy p rzy rzek ł p. N euhau- 
serowi 1200 zł. i nalepy dotrzym ać p rzy 
rzeczenia człowiekowi, k tóry  życie swe s te 
ra! w swym zawodzie — tern bardziej, że 
przez to  iż lekarz  ten  polegając na p rzy 
rzeczeniu W ydziału  krajowego poszedł w 
w em eryturę , oszczędziło się funduszowi 
krajow em u 900O zł. S taw ia tedy mówca 
wniosek w m yśl p e ty c ji.

Przy głosow aniu przyjęto  w niosek p. 
W e i g l a ,  po gorącem  przem ów ieniu p. K o 
w a l s k i e g o  i P i e t  r u s k i e g o  i po 
przystąp ien iu  do tego wniosku spraw ozdaw 
cy komissyi.

O godzinie 3. odroczył ks. M arszałek 
posiedzenie do wieczora.

XXVIII, Posiedzenie Sejm u Krajowego,
(z 15. stycznia  wieczór)

Na wieezoruem posiedzeniu obradow ano 
dalej nad  budżetem  krajowym . Ks. J e r z y  
C z a r t o r y s k i  przedstaw ił jako  spraw ozda
wca rub rykę XII. ( k o s z t a  s z u  p a  ś n i c t  w a) 
w kwocie 10000 zł. do przyjęcia. W ydział 
krajow y w nosił 20.000 zł. P. S m o l k a  
uspraw iedliw ia wyższą, przez W ydział k ra 
jowy proponow aną sum ę te rn , iż W ydział 
krajow y spodziew ał s i ę , że kw estya p rze
n iesien ia  kosztów szupaśnictw  na  kraj, tego 
roku ostatecznie przeprow adzoną będzie. Gdy 
jed n ak  rokow ania z N am iestnictw em  dotąd 
się nic skończyły, przeto uw aża tę m niejszą 
sum ę za stosow ną. W  tej też wysokości r u 
brykę tę  przyjęto. N astąp iła  rub ryka XIII. 
( W d a t k i  r o z m a i t e )  Spraw ozdaw cą był 
p. Z y b 1 i k i e w i e z.

Poz. 124. Do rozporządzalności W y
działu krajow ego 3U.000 zł. Poz, 125. U trzy 
m anie słupów granicznych. 300 zł.

P rzy  tej rubryce przychodzą do za ła 
tw ienia rozm aite  petycye, k tóre  przy innych 
rubrykach  nie znalaz ły  za ła tw ien ia: P e ty 
c ja  1. 79 gm iny Niepołomic o zasiłek  na 
budowę szkoły ludowej, tudzież o pośre
dnictw o W ydziału krajowego w w yjeduauiu 
u rządu  zasiłku  w m ateryale  budow lanym  
z cegielni i z la* ów rządow ych. Zważywszy, 
że w budżecie szkolnym  przeznaczona je s t 
znaczna sum a na  subweneye d la  szkół lu 
dowych, a w szczególności 20.000 zł. na  za
liczki i zapom ogi dla gm in na  budynki 
szkolne, p e ty c ję  te  odstąpiono R adzie szkol
nej krajow ej do załatw ien ia:

P e ty c ję  1. 204 zwierzchności gm innej 
W W adowicach o udzielenie z funduszów
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krajow ych l u t  w yjednanie u rządu  pożyczki 
na budowę gim nazyum  w4,W adowicach odstą 
piono c.jk. N am iestnicw u w celu w yjednania 
u rządu  funduszów ta k  na  budowę gim na
zyum w W adow icach ja k  i innych szkół śre 
dnich.

W sk u te k  petycyi 1.81. Z ygm unta S i- 
d o r o w i c z a  a rty sty -m ala rza  o jednorazow e 
stypendyum  500 zł. d la dalszego pobytu  
w M onachium , k o m isja  polegając na  po
p arc iu  uzyskanem  przez p e ten ta  u  naszych 
artystów  w M onachium baw iących, ja k  u Jó 
zefa B rand ta , K urelli i p ięciu  innych p ro 
ponow ała udzielić żądaną kwotę. W niosek 
ten  wszakże odrzucono.

P etycya 1. 223 K a r o l a  W i l d a  k s ię 
g arza lwowskiego o pożyczkę C000 zł. na 
w ydawnictwo książek szkolnych, k tó rą  to 
pożyczkę ofiaruje się p e ten t zwrócić krajow i 
w 12 półrocznych ra ta c h  od 1. stycznia 
1875 począwszy z procentem  jak iby  Sejm 
w yznaczy ł, zapisując zarazem  bezpieczeń
stwo na samem w ydaw nictw ie; petycyę tę 
o d stąp iła  kom isyi budżetow ej kom isya edu
kacyjna, k tó ra  rozpoznawszy ją  uznaje i pod
nosi zasług i p e ten ta  jako  jedynego od d a 
wnych czasów wydawcy książek polskich  
naukowych, i dom aga się możliwego uw zglę
dnienia z powodu wielkiej użyteczności wy
daw nictw a.

Ze względu- na m otyw a kom isyi edu
kacyjnej kom isya budżetow a w nosi: W y
soki Sejm  uchw ali: 1) Panu Karolowi Wil- 
dowi, księgarzow i lwowskiem u m a być dana 
n a  wydawnictwo książek  szkolnych polskich 
pożyczka 6090 zł. p ięcioprocentow a zw rotna 
w 12 półrocznych ra tach  od 1. stycznia  1S75 
roku  począwszy. 2) Pcleca się W ydziałowi 
k ra jow em u, aby przy zaliczeniu pożyczki 
zapew nił sobie bezpieczeństw o w sposób przez 
p e ten ta  w petycyi w skazany.

Przy  tej pozycyi rozpoczęła się dość 
d ługa  d y sk u sja , P. K o w a l s k i  z u w ag i, 
że kraj sam  m usi zaciągać pożyczki, ażeby 
konieczne w ydatki opędzić, sprzeciw ia się 
wnioskom k o m isy i, gdyż Sejm nie je s t  in 
s ty tucyą  pożyczkową. Mówca sam  był w tern 
położeniu, iż w ydaw ał książki szkolne, a nie 
żądał pożyczki z funduszu krajowego.

P. G r o s s  żałuje że p. Kow alski nie 
podał petycyi w tej m ie rz e , gdyż niezaw o
dnie byłby się do tej petycyi przychylił. 
Zgadza się mówca z tern, że Sejm nie je s t 
insty tucyą  pożyczkow ą, ale obowiązkiem  
Sejm u najpierw szą je s t, w spierać ośw iatę, 
i tern m otywuje się w niosek komisyi.

P. C h r z a n o w s k i  p rz y ta c z a , że gdy 
w innych n a ro d a c h , dają na cele ośw iaty 
nie pożyczki procentowe, ale znaczne sum y 
tytułem  dotacyi, u nas w k ra ju  bardzo m ało 
w tej m ierze się d z ie je ; pomoc udzielona 
księgarzow i w tym kierunku, znacznie p rzy 
służy się ważnej po trzeb ie , społeczeństw a 
naszego, i zaradzi lepiej tej po trzeb ie , ja k  
gdyby kraj sam tru d n ił się ta k ą  speku- 
lacyą.

P. C z e r k a w s k i  podnosi zasługi p. 
W ilda, który w czasie gdy język polski 
wprowadzono w szkołach a nie było żadnych 
potrzebnych książek, zastosowanych do au- 
stryackiego systemu naukowego, podjął się 
niewdzięcznego wydawnictwa książek szkol
nych i na tern poniósł straty.

Po przem ów ieniu p. W ę ż y k a ,  k tóry  
staw ia cotniętą później popraw kę, zab iera 
głos p. D u n a j e w s k i ,  a p rzedstaw iając 
w sparcie p rzedsięb iorstw a ta k  użytecznego 
jako  obowiązek Sejmu, wnosi ażeby zam iast 
5 %  pożyczki, udzielić p. Wildowi pożyczkę 
bezprocentow ą. P. K o w a l s k i  rep liku jąc 
poprzednim  mowcom, podnosi tę  okoliczność, 
że gdyby Sejm udzielił p. W ildowi tak ie  
w sparcie to  n a  drugi rok  wszyscy inni k się 
garze podobnej będą żądali przysługi.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy, k tóry  
p rzedstaw ia, że gdy na  cele czysto h u m a
n ita rn e  Sejm wydaje kw otę 463.000 zł. nie 
stosunkowo m niejszą kwotę, bo ty lko  298.000 
zł. wydaje n a  cele ośw iaty, p rzy jęto  wnio
sek komisyi.

D alej udzielono bez rozpraw  d la  trzech  
m ało le tn ich  córek ś. p. Ju ljan a  Ł a w r  o w 
a k i e g o  jednorazow y datek  1500 zł. zaś 
tow arzystw u Opieki narodowej kwotę 1000 zł.

Nad petycyą w iedeńskiego Tow arzystw a 
w celu n iesien ia  pomocy chorym ak ad em i
kom, p rzeszed ł Sejm do porządku dzien
nego.

Również odrzucono petycyę p. Kestli- 
clia o udzielenie na szkołę wojskową kwoty 
1000 zł. a to wbrew wnioskowi k om isy i, 
po przemówieniu p. p .  K o w a l s k i e g o ,  
C h r z a n o w s k i e g o ,  K a m i ń s k i e g o  któ
rzy zapewniali że ta szkoła wcale nie 
istnieje.

P rzy  pozycyi 3000 złr. d la  tow arzy
stw a Proświty wniósł p. ks. K r a s i c k i ,  a- 
żeby pism om  rusk im  Uczytcl i £astiw ka  tu 
dzież pism u Nauka  udzielić subwencyę w 
kwocie 1500 złr. Tu rozw inęła się d ługa 
dyskusya, w ciągu k tórej p. Sawczyński iwy- 
jaśu ia , że Uczytel podaw ał już do W ydziału 
krajow ego o subwencyę. N a zapytan ie  W y
działu  krajowego w ydała  R ad a  szkolna opi
nię tak ą , że pismo to na subwencyę nie 
zasługuje, ponieważ nie je s t  pisane w języ 
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k u  krajow ym . Opinię tę  udzielono red ak to 
rowi Uczytela, k tó ry  podał pow tórny prośbę 
w yznając, że do tąd  w istocie zmuszony był 
rozm aitem i stosunkam i używać języ k a  nie 
krajow ego, p rzyrzekał jednak, że w razie 
udzielenia m u subwencyi zm ieni k ierunek  
i język  pism a. Go do czasopism a Nauka, 
to przedłożono ty lko jeden  zeszyt tegoż, 
więc nie m ożna osądzić, czy pism o to za
sługuje na  uw zględnienie. R adzi tedy  mów
ca tę  rzecz pozostawić W ydziałow i k ra jo 
wemu.

Ks. K r a s i c k i  postaw ił ew entualny 
w niosek ażeby z kwoty 3000 z łr  p rzezna
czonej d la  Proświty 1600 zł. udzielić p o 
wyższym  pismom.

W  obronie Proświty s tan ą ł ks. K a c z a -  
ła  i wykazywał, że cel Proświty w ydaw ania 
książek  d la ludu, bardziej zasługuje n a  po
p arc ie  aniżeli powyższe pism a. Po długiej 
dyskusyi w której zab ie ra li głos pp. Pio 
t r o w s k i ,  S k W a r c z y ń s k i ,  C h r z a n o w 
s k i  przeciw wnioskowi ks. K r a s i c k i e g o ,  
a  pp.  Z a k l i ń s k i  i K r a s i c k i  za tym że 
wnioskiem, odrzucono te n  w niosek a przy 
ję to  wniosek kom isyi, udzie len ia  Tow arzy
stwu Proświty subwencyi 3000 zł.

W końcu odstąpiono petycyę gminy 
Tarnow a, o pożyczkę na  w ykonanie budo
wli gm achu szkolnego i podobną petycyę 
gmiuy Ja ro sław ia  R adzie szkolnej, petycyę 
zaś k ilku  gm in pow iatu  Nowosądeckiego o 
subwencyę W ydziałow i krajow em u, petycyę 
zaś p. M a d e j s k i e g o  o subwencyę 1000 
złr. na  zak ład  gim nastyczny, odrzucono i 
na  tern zakończono posiedzenie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
A jisn try s i - W ę g r y .  W ęgiersk i m in i

s te r  spraw iedliw ości przygotow uje d la  sejmu 
p ro jek t nowego kodexu cywilnego d la  W ę
gier. B ędzie to  p raca  o p arta  na  zagran icz
nych w zorach i w łasnych dośw iadczeniach. 
W  dziale zobow iązań m in isterstw o zwróciło 
szczególnie uwagę swoją na  wypracow any 
przez n iem iecką kom issyę związkową d rez
deński p ro jek t o zobowiązaniach.

— W edług w iedeńskiego te leg ram u 
Pester Lloyda  re z u lta t dochodów państw a 
w m iesiącu lis topadzie  w ykazuje w porów
nan iu  z budżetem  nadw yżkę 41,o milionów. 
Nie ziściły  się zatem  obawy obudzone co do 
dochodów" skarb u  austryackiego ostatn iem  
przesileniem .

— Wiener Ztg. z d. IG. b. m. donosi: 
W czoraj dn ia  15. stycznia  Najj. Pan w ko 
ściele parafialnym  c. k. zam ku stołecznego 
m ianow anem u kardynałem  arcybiskupow i 
S a lcb u rg sk iem u , M aksymilianowu Tarnooze- 
m u w sposób uroczysty  włożyć raczył na 
głowę b ire t kardynalsk i.

Tym celem u d a ł się N ajjaśniejszy Pan 
z Świtą dw orską i nowo m ianow anym  k ar 
dynałem  z apartam entów  swych do kościoła, 
gdzie znajdow ał się już kardynał arcybiskup 
w iedeński Józef O thrnar R auscher, w ysłu
chał tam  pod baldachim em  mszy św. o d 
praw ionej przez tu tejszego b iskupa suffra- 
gana i po odczytaniu  papieskiego breye 
w śród cerem oniału  zwykle w tak ich  razach 
zasto sow anego , nasadził nowemu kardyna
łow i b ire t na  głowę.

Odśpiew ane zostało  następn ie  rIe  De- 
um , a w końcu k a rdyna ł udzielił błogosła 
w ieństw a papieskiego.

Najj. P an  w rócił potem  z orszakiem  
swoim do swych apartam entów , dokąd też 
w krótce przyby ł nowy kardynał, aby w oso
bnej audyencyi złożyć swe najuniżeńsze po
dziękowanie.

M e n i c y .  O wyborach w B erlin ie 
pisze koresponden t Jthcin. Ztg. Ogromne 
w rażenie sp raw ił w naszem  m ieście wynik 
wyborów w szóstym  okręgu  wyborczym. P rzy 
zwyczajono się do m niem ania, że wybór 
postępow ych kandydatów  w B erlin ie  je s t 
niew ąpliw ym  i lekceważono sobie wysilenia 
stronn ic tw a  socjalistycznego. Ja k  grom  spa
d ła  n araz  w iadomość, że w szóstym  okręgu 
wyborczym  przyjść m usi do ściślejszego w y
b o ru  m iędzy H asencleverem  a Schultze P e -  
litschem . R ezu lta t tego ściślejszego wyboru 
w ypadnie w praw dzie bez w ątp ien ia  n a  korzyść 
Schultzego poniew aż w ielka liczba głosów, 
k tóre- k an d y d a t socyalistyczny n ie  ty lko  wt 
tym  okręgu lecz w ogóle wr całym  B erlin ie  
o trzym ał, pokona apatyę Berlińczyków . W 
każdym  razie  jed n ak  daje dużo do m yśle
n ia  okoliczność, że H asencleyer w B erlin ie 
zdołał otrzym ać w ogóle przeszło 7000 g ło 
sów. Z asługuje to  na  tern w iększą uwagę, 
poniew aż w- roku  bieżącym  w sku tek  sta- 
gnacyi w produkcyi n a s tąp i praw dopodobnie 
znaczne zniżenie p łacy robotników , i że na 
wiosnę robotnicy tu te js i będą  zapewne m ie
li do w yboru albo przystać  n a  zm niejszenie 
płacy, albo też u trac ić  zarobek. Czy p rze j
ście to odbędzie się całkiem  spokojnie.? O- 
baw iam y się dać odpowiedź n a  to  pytan ie , 
lecz pewność, że mam y tu  wT B erlin ie 7000 
robotników , k tó rzy  ślepo id ą  za  kom endą 
jednego człow ieka nie pozw ala nam  spokoj
n ie  spoglądać w przyszłość. “

F r a n c y a .  Oto lis t cesarzowej E uge
nii do b iskupa z Troyes, o k tórym  wczo
raj podaliśm y w zm ian k ę : Oambelen Place, 
Gluslehurst 10. stycznia 1874. Ł askaw y P a 
nie ! Zapew niają m ię, lecz nie mogę dać 
tem u w iary, że P an  m iałeś zakazać o d p ra
w iania w swej dyecezyi żałobnych nabożeństw  
za spokój duszy cesarza N apoleona III. Nie 
mogę tem u wierzyć, albowiem  kościół nie 
zakazyw ał n igdy m odlitw  za um arłych. 
D uch m iłosierdzia i m iłości bliźuiego je s t 
w łaśnie ową spójnią, łączącą  m ajętnych i 
ubogich, szczęśliwych i nieszczęśliw ych, ży
jących  i um arłych . N ie! Pan nie mogłeś 
odmówić zezwolenia na  odpraw ianie nabo
żeństw żałobnych za tego, k tó ry  był tw ór
cą urzędów  jałm użniczyeh. N ie ! P ro testu jąc  
przeciw  pogrzebom  cywilnym, odbyw ającym  
się bez modłów kościoła, nie m ogłeś P an  
zakazać modłów, n a  k tó re  żądano od Pana 
zezwolenia. Nie m ogłeś P an  także  zapo
mnieć o przysiędze złożonej w ręce tego, k tó 
ry  dziś już nie żyje. Gdyby inaczej było, 
niem oglabym  tego p ism a inaczej zakończyć 
ja k  końcową form ułką każdej przysięgi b i
skupiej : Oby Bóg nie pociągał m ię za n ią 
do odpowiedzialności. —  Eugenia.“

(Zgromadzenie narodowe) Posiedzenie 
z dn. 12 stycznia. Sala  i trybuny  p rzep e ł
nione; p raw ie wszyscy deputow ani obecni, 
rów nież wszyscy m inistrow ie. Po zagajeniu 
posiedzenia oznajm ia p rezydent, że wniesio
no in terpelacyę, z jak ich  powodów m in i
strow ie podali się do dym isyi, i że in te rp e 
lan t żąda, aby dyskusya n ad  tą  spraw ą n a 
tychm iast się rozpoczęła. Izba  zgadza się 
na  to, poczem K e r d r e l  (z praw icy) zab ie
ra  glos u tyskując na  częste p rzesilen ia  ga
binetow e, k tórym  w ypadałoby zapobiedz. 
Zgrom adzenie powinnoby m iarkow ać się 
więcej w swych wym aganiach, m inistrow ie 
zaś powinniby być m niej drażliw ym i. Ż ą 
dam  od gab inetu  by uspraw iedliw ił swoją 
dym isyę i oczekuję od niego odpowiedzi, 
k tó raby  m ogła uspokoić Zgrom adzenie i 
k ra j. Ks. B r o g l i e :  Moja odpowiedź będzie 
bardzo p rosta . N a przedostatn iem  posiedze
niu  przyszło do n ieporozum ienia m iędzy 
większością tego Zgrom adzenia a  gab ine
tem , k tórego  kierow nictw o pow ierzył m i 
p rezyden t R epubliki. Jak iekolw iek  by ły  oko
liczności, w śród k tó rych  uchw ała zapadła, 
fak t sam  by ł wielkiej doniosłości, i za ją ł 
w wysokim  stopniu  opinię publiczną. Je s t 
rzeczą w ielkiej wagi, aby opinia publiczna 
nie m ogła mniemać, że m iędzy w ładzą u 
stawodawczą a w yborczą istn ie ją  n ieporo
zum ienia. Ju ż  ten  w zgląd byłby  dosta tecz
nym dla  gabinetu  do zażądania  dymisyi. 
Był jed n ak  inny jeszcze. M inisterstw o o- 
świaclczylo, że m usi mieć prow izoryczną u- 
staw ę o w ładzach m unicypalnych. Izba od
m ówiła m u tego. To skłoniło  gab inet do za 
żądan ia  dym isyi.

B e n  o i s t  d ' A z y  wnosi n astępu jący  
porządek  d z ie n n y : „Zgrom adzenie, zważyw
szy, że m in isterstw o  nie u trac iło  jego zau- 
i a n i a , przechodzi do po rządku  dziennego.“ 
N astępnie zab ie ra  głos R a o u l  D u r a k  
O świadcza on, że Izba m a praw o zapytać, 
czy rekonstytuow anie m in isterstw a n a  dzh 
siejszej podstaw ie będzie w stan ie  zapobiedz 
przesileniom . Mówca uw aża za rzecz szko
d liw ą , że gabinet mieści w sobie szefów 
stronnictw  politycznych. J a k  długo w ładza 
spoczywa ay ręk ach  M ac-M ahona, byłoby 
pożądanem , aby zasadą m inistrów  by ła  b ez 
interesow ność polityczna. Dopóki kra j widzi 
w ładzę w rękach  im p erya lis tów , legitym i- 
stów, orleanistów  albo rep u b lik an ó w , dopó
ty  nie m oże uw ierzyć w siedm ioletn ie rz ą 
dy Mac M ahona. W końcu objaw ia mówca 
życzenie , aby w ładzę pow ierzono tym , któ 
rzy  nie służą żadnem u stronnictw u. Brezy 
dent oznajm ia Izbie porządek  dzienny R a 
oul Duval a :  „Izba, w yrażając prezydentow i 
repub lik i swe zaufanie, przechodzi do p o 
rządku dziennego.“ P i c a r d  (z lewego cen
trum ) sądzi, że środek , proponow any przez
l)uvala  nie je s t  w ystarczającym . Prezydent 
rady  m inistrów  m usi oświadczyć z trybuny, 
czy mamy m onarchię  czy też republikę. 
T rudno w yrazić zaufanie lu d z io m , k tó rzy  
tak  długo zwlekali z w yznaniem  swych 
zasad politycznych. Czynności g ab ine tu  ró
wnież nie są w s ta n ie  wpoić zaufania w m ó
wcę. Z am iast uspokajać, d rażn ią . Mówca 
wnosi zatem  p rosty  porządek  dzienny.

Ks. B r o g l i e  w yraża swe zdziwienie, 
że w łaśnie ci, k tórzy  głosow ali przeciw  pro- 
rogacyi w ładzy M ac-M ahona, dziś okazują 
ta k ą  troskliw ość o jego w ładzę. N iepraw dą 
jest, jakoby  rząd  dzisiejszy był rządem  je 
dnego stronnictw a. Przeciw nie, rząd  ten  je s t 
wypływem w szystkich  stronnictw , ponieważ 
celem prorogacyi by ł [siedm ioletni rozejm  
w w alce stronnictw . W końcu oddaje mówca 
charak terow i i lojalności M ac-M ahona świe
tne pochw ały. Po odpowiedzi R aoul D uvala 
odrzuciła  Izb a  wniosek P ica rd a  355 głosam i 
przeciw  3 IG, następ n ie  p rzy ję ła  379 prze
ciw 321 porządek  dzienny p. B e n o i s t  
d ’A z y, w skutek  czego gabinet cofnął swoją 
dymisyę.

H i s z p a n i a .  M in ister spraw  we
w nętrznych w ydał do nam iestników  prowin- 
cyi okólnik, k tóry  ta k  o p ie w a : „Panie n a 
m iestniku! Groza wypadków, k tó rych  naród  
dożył, zm usza podpisanego m in is tra  do 
chwycenia się środków nad  k tó rem i jako 
repub likan in  ubolewa lecz k tó re  uw aża za 
konieczne d la  obrony najdroższych in te re 
sów państw a powierzonych pieczy rządu.

Chcąc przywrócić zakłócony spokój i 
chronić zagrożone społeczeństw o zdecydowa
łem  się użyć środków nadzw yczajnych, a- 
żeby położyć raz już kres wojnie domowej 
k tó ra  zgrozą przejm uje k ilka  naszych  pro 
wincyj, i pokonać rozruchy kan tonalne , k tó 
re najbardziej zaludnione m ias ta  nasze w 
nieustannej u trzym ują obawie.

„D zienniki karlistow skie, będące zap a
m iętałym i przeciw nikam i liberalnych  insty- 
tucyi k ra ju  i dzienniki k a n to n a ln e , k tóre  
się m ienią fałszywie zw olennikam i republik i, 
zw racają ciągle uwagę m in is tra  spraw  we 
w nętrznych , k tó ry  jeżeli dziś ucieka się do 
środka zaw ieszenia wolności prasy , czyni to 
ty lko d la  tego, aby republice  zgotow ać św ie
tn ą  przyszłość. Jeżeli m in is te r ten  obecnie 
spuszcza z oka zasady dem okratyczne, czy
ni on to tylko w tym c e lu , aby zasady t e , 
gdy rep u b lik a  przebędzie p rzesilen ie  obecne, 
ja k  najśw ietn iej mogły zapanow ać.

D ążąc usilnie cło u tw ierdzen ia  lib e ra ł 
uycli instytucyj , m usiał podpisany  m in iste r 
tego ostatecznego chwycić się ś ro d k a , na 
k tóry  z pew nością zgodzi się cały  k ra j a 
m ianow icie ci, k tórym  całość naszego k ra ju  
je s t drogą, k tórym  zależy na  u trzym an iu  
społeczeństw a i liberalnego u stro ju  państw a.

Z tych  powodów i wychodząc z po
wyższych zapatryw ań, zechce w asza Excel- 
leneya pod w ielką odpow iedzialnością z a 
rządzić co należy , aby w gran icach  jego 
p ro w in c ji żaden dziennik karlistow ski i 
kan tonalny  nie był rozpowszechniony.

M adryt 4. stycznia 1874.
Garda Bicia.11

—  M inister spraw  zagranicznych Sa- 
g asta  p rzesła ł rep rezen tan tom  m ocarstw  
zagranicznych następujące p ism o :

M adryt 5. stycznia 1874. Excellencyo! 
W skutek w ypadków , k tóre  dn ia  3. b. m. 
z ran a  zaszły w tej okolicy i znane są już 
W aszej Excellencyi, złożoną zosta ła  w ładza 
wykonawcza repub lik i w sposób n as tęp u ją 
cy : P re z y d e n t: F rancisco  S errano  y Dom in- 
g u e z ; m in iste r spraw iedliw ości: C ristino
M artos ; m in is te r wojny: Ju a n  Z aw ala; mi 
n is te r finansów: Jose de E c h e g a ray ; m in i
s te r  m a ry n a rk i: Ju an  Topete y C arballo  ; 
m in is te r spraw  w ew nętrznych : Eugenio G ar 
cia Rui z ; m in is te r k o lo n ij: V ictor B alagu- 
er, a m in iste r spraw  zagranicznych: podp i
sany

W ładza wykonawcza zastrzega  sobie 
wyłuszczyć później przyczyny , k tóro  uczy
n iły  niezbędnym  krok wojskowego naczel
n ika M a d ry tu , gdy po uchwaleniem przez 
Izbę wotum  nieufności d la  polityki gabinetu  
C astelara, wolności i porządkow i społeczne
m u ogrom ne groziło niebezpieczeństw o.

O pinia publiczna k ra ju  przy ję ła  z r a 
dością krok ten  , k tórym  w aleczne wojsko 
s tanęło  w sam czas w obronie wszystkich 
interesów  społeczeństw a i ojczyzny ta k  , iż 
nie w ydarzyło się najm niejsze zajście mię 
dzy s ilą  zbrojną a rozsądnym i obyw atelam i 
stolicy.

U w iadam iając P ana  o utw orzeniu  w ła
dzy wykonawczej mam zaszczyt i t .  d. i t. d.

Praxedcs Sagasta *
—  Je n e ra ł M oriones, k tó ry  do n ieda

w na jeszcze w yczekujące zajm ow ał stano
wisko wobec nowego r z ą d u , w ydał w osta
tn ich  dniach następujący  rozkaz dzienny do 
swej arm ii: „Ż o łn ierze/ D zisiejszy rząd  d a 
je  ojczyźnie i republice gw araneye u trz y 
m ania porządku publicznego i wolności. J a 
ko w ierny pośrednik  w aszych uczuć donio
słem  już rządow i o waszej uległości

Spodziewam  się, iż w całej arm ii, nie 
m a ani jednego żołnierza, k tóryby  nie był 
gotów spełnić obow iązków , k tóre na nas 
w kłada o jczy zn a , a dziś będę tem bardziej 
żądał, abyście i nadal daw ali dowody k a r
ności i ducha wojennego, k tórym  ta k  słynie 
a rm ia  północna. W szyscy nasi tow arzysze 
s to ją  po stron ie  rządu , d a ją  dowody k a rn o 
ści i en tu zy azm u , pokonując przeszkody, 
k tó re  im na kilku m iejscach nieprzyjaciele 
re p u b lik i, o jczyzny , porządku i wolności 
staw iają. A rm ia nasza  o trzym a w krótce p o 
siłki, k tó re  są  n ie z b ę d n e , ażeby karlistom  
dać osta tn i dowód ich niem ocy i b ezs iln o 
ści, a tern samem przyw rócić krajowi po
kój, k tórego tak  koniecznie po trzeb u je .“

£ JfŁr
h  t O N i K A .

—  W ażna i ciekawa pisklakacya
wkrótce ma opuścić prasę staraniem  i nakładem 
c. k. rządowej drukarni w Wiedniu 7,a przy
zwoleniem m inisteryum skarbu Będzie to „Sze 
matyzm nadworny i państwowy monarchii au- 
stryacko węgierskiej na rok 1874" (H of - mul 
Staątsliąndbuch der osterreicJiisch - nngurischen 
Monarchie) obejmujący w porządku systema

tycznym wszelkie data na urzędowych oparte 
źródłach, odnoszące się do dwora cesarskiego, 
do wspólnych insty tucji państwowych, ciał re 
prezentacyjnych i zawiadowczych jak  nie mniej 
do wszelkich zwierzchności duchownych i świec
kich monarchii austryacko węgierskiej. Brak 
książki takiej dotkliwie uczuwać się dawał od 
dawna, dotychczasowe bowiem publikacye w tym 
kierunku nic były zupełne i dawały pogląd na 
niektóre tylko gałęzie zarządu państwowego. 
Urządzenia państwowe zresztą znacznym uległy 
u nas zmianom, że dawniejsze szematyzmy n a
wet częściowo swą straciły już wartość. W y
dawnictwo więc o którein mowa, bez wątpienia 
będzie nowością dla wielu pożądaną. W ciągu 
jeszcze bieżącego miesiąca drak  szematyzmu ma 
być dokonanym całkowicie, a drukarnia nakła
dowa ogłasza przedpłatę na tę  książkę z ter 
miuetn tylko do dnia 20 b. r_i. Do tego duia 
egzemplarz zbroszurowany zamawiać można pod 
adresem „K  k. Tlof- und Staatsdruckerei in 
Wien* po cenie. 4 złr. zaś oprawny w plótuo 
4 złr. 50 ot., Po upływie term inu przedpłaty 
na tę  książkę, k tó ra  obejmować ma 50 eonaj- 
nmiej arkuszy druku w formacie wielkiej ósem 
ki, cena jej będzie podwyższoną.

— Odczyty naukowe, urządzone s ta 
raniem Towarzystwa pedag., odbędą się w przy
szłym tyodniu w następującym po rządku : 
W poniedziałek (d. 19. stycznia) wykładać bę
dzie Dr, Br. Radziszewski, o chemicznych i fi
zycznych własnościach powietrza; we środę (d. 
21. stycznia) p. Wł. Kozłowski, wstęp do hi- 
storyi powszechnej; we czwartek (d. 22. stycznia) 
Dr. T. Stauecki, o niektóryeh wiadomościach z 
kosmografii; w piątek (d. 23. stycznia) D r. T. 
Ciesielski, o czynnościach żywotnych świata ro
ślinnego; w sobotę (d 24. stycznia) Dr. J . Żu- 
liński, o świecie kopalnym.

—  Album  zabytków starożytności 
znajdujących się w gabinecie archeologicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wydać zamierza 
jak  donosi Czas fotograf krakowski p. Awit 
Schubert. Kilka pierwszych tablic do tego al
bumu je st już przygotowanych, a będzie wszy
stkich 20 do 30. Za przykładem p. Schuberta 
możeby który z panów fotografów lwowskich 
podjął się wydania albumu zabytków archeolo
gicznego muzeum Zakładu Ossolińskich, posia
dającego również wiele cennych i godnych roz
powszechnienia okazów.

P a n i Julio w ieka doznaje w Stutt- 
gardzie, jak  donoszą tam tejszo dzienuiki, 
świetnego powodzenia Oto co pisze Biirgcr- 
Zeituny pod dniem 6. b. m.: „Drugie przed
stawienie gościnne włoskiego towarzystwa opery 
impressaria p. Polliniego w dniu wczorajszym 
w oboc wielkiego tłum u słuchaczy jeszcze świe
tniejszy odniosło skutek niż pierwsze. Dawano 
Bigolettlt, tę  śliczną operę Verdi’ego. Palmę wie
czora pozyskała pani Friderici, primadonna w 
calem znaczeniu tego wyrazu; doskonaleni wy
konaniem olśniła a śpiewem pełnym uczucia, 
techniką niemal bajeczną i czystemi, metalowe- 
mi tonami przy zdumiewającej wysokości, w 
podziw wprawiła publiczność. Pani Friderici 
doznała nadzwyczaj sympatycznego przyjęcia 
szczególniej z tej strony uprawnionej, której 
oklask podwójną ma w artość". —  Neues Tag- 
blatt wtóruje pochwalnym słowom Burger Zei~ 
trnig w następnych słowach: „Pierwsze przed
stawienie gościnne włoskiej opery. Bal masko
wy Vcrdi’ego. Powoli ale slatecznie dobiła się 
pani F riderici tryumfu. A rtystka ta  posiada b a r
dzo wiele nauki, co się okazuje najwspanialej 
w mistrzowskiem połączeniu wszystkich trzech 
rejestrów  i w pięknem mezza noce. W ielka sce
na aktu trzeciego i duet bogaty w lirykę zje
dnały jej niemałe uznanie. Glos jej posiada tony 
średnie olśniewającej rozległości i czarującej 
potęgi."

* Sklepik okradziony. Dzisiejszej 
nocy dobyli się złodzieje wyjąwszy drzwi fron
towa z zawiasów do sklepiku korzennego p. 
Magdaleny Grabowskiej pod 1. 1, przy ulicy 
Zielonej i zabrali ztam tąd dwie głowy cukru 
pół cetnara mąki, 6 kw art smalcu, 3 kawały 
masła, szynkę, słoninę, wieprzowinę, 8 bochen
ków chleba, 8 topek soli i inno pomniejsze 
artykuły. Policya jest już na tropie sprawców.

* O o r o ż k a r z o t r i  1. lO O , skradziono 
wczoraj wieczór w rynku z dorożki bundę ko
loru tabaczkowego z grubego sukna własności 
gościa, który był wysiadł na chwilę z dorożki.

* K g n b a .  P. M arya Krzyżanowska mie
szkająca pod 1. 56 przy ulicy Halickiej zgubiła 
wczoraj przed południem na tej samej ulicy 
złoty zegarek damski ze szkłem i szafirową 
emalią. Tak samo zgubiono wczoraj z wozu 
na drodze zc Lwowa do Dublan, torbę w łócz
kową popielatą własność p. Władysława Ryl
skiego, z bielizną znaczoną literami W. R. i 
paszportem  rossyjskim na imię Stefanii Broni 
sławskiej.

*** Z g o r z a ł a  dnia 6. b. m. z wie
czora karczm a w Brzozówce, w starostw ie Rop- 
czyckiem, dzierżawiona przez arendarza. Szkoda 
ogólna, nieubezpieczona wynosi 456 złr. W  pło
mieniach zginął czteroletni syn a re n d arza , Jó 
zef, który podczas pożaru spał i w czas z ob 
jętej ogniem izby wyniesiony nie został. P rzy
czyny pożaru nie sprawdzono dotychczas; w 
chwili wybuchu ognia odbywała się w karczm ie 
muzyka z tańcam i.

*** N i e s z c z ę s n y  w y p a d e k .  W dniu 
5go b. m. w racający z targu Jakób Sołtys, Jan
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W ójcik i Błażej Sypień włościanie z Gnojnicy, 
w starostw ie Ropezyckiem, zaczęli w drodze 
sprzeczkę i bójkę, która skończyła się tem, że 
Błażej Sypień schodzący z wozu padł głową 
pod kida i ciężko skaleczony nazaju trz  życie 
zakończył.

—  Fp. Toneles et Bock li właści
ciele firmy giełdowej w Wiedniu, o której prze- 
uiewierstwie donieśliśmy onegdaj, znajdują się 
już w ręku sądu karnego. Bockha uwięziono 
ukrywajavcego się pod przybranem  nazwiskiem 
na jednem  z odległych przedmieść wiedeńskich, 
Toneles sam się staw ił w sądzie. Sprzeniewie
rzona przez tę  miłą spółkę kwota wynosi złr. 
53 .570. Czternaście paity j je s t poszkodowa
nych oszustwem pp. Toneles & Bockh.

—  G łęb ie  morskie od roku mierzy 
wyprawa naukowa okrętu „Challanger", tym ce
lem umyślnie zorganizowana przez rząd  angiel
ski „Challanger * dotychczas w trzech kierun
kach przebiegł ocean Atlantycki i parę set r a 
zy zanurzał w morze linę mierniczą. D otych
czasowy rezultat tych pomiarów obala w zu
pełności data, ułożone przez dawniejszych b a 
daczy głębi i dna morskiego. W  najgłębszych 
miejscach Atlantyku na północ wysp zachodnio- 
indyjskich domierzono się tylko 16.2000 stóp 
głębi, podczas gdy głąb tę dawniej oznaczono 
na 30.420 stóp. W innem miejscu wskazywała 
spuszczona lina 15.900 stóp, dawniej nie wie
dzieć na jakiej podstawie domierzono się tam 
22 .200  stóp. W pobliżu St. Thomas ważka o- 
łowiana potrąciła o dno dopiero po spuszczeniu 
23.400 stóp liny, do czego potrzeba było godziny 
i 12 m. czasu. Wyciąganie liny z tej głębi trwało 
dwie godz. Sprawdzono przy tej sposobności te r
miczne właściwości nurtów morskich. Im głębiej, 
tem niższą jest tem peratura wody t a k , że w 
głębi 9 .000  stóp pod powierzchnią term om etr 
wskazywał już tylko 20 do 00 Celsyusza. Po
tw ierdza się zatem przypuszczenie Humboldta, 
wypowiedziane jeszcze w r  1812 że na dnie 
głębiny Atlantyku woda je s t taka zimna jak  
na biegunach ziemskich. „Challanger" wybrał 
się teraz na pomiary Oceanów Indyjskiego i 
Cichego. Kapitanem tego okrętu je s t Jerzy 
Nares.

SCosty we Francy!. Podług spra
wozdania francuskiego ministeryum robót pu
blicznych znajduje się obecnie we Francyi 1982 
wielkich mostów, z których w wieku bieżącym 
wybudowano 861, a mianowicie 64 podczas 
pierwszego cesarstwa, 180 podczas restauracyi, 
580 za monarchii lipcowej, a 297 po roku 
1848. Pod względem m ateryalu je s t 9 mostow 
żelaznych, 14 drewnianych, 20 z żelaza, d rze
wa i kamienia, 67 z drzewa i kamienia a 854 
kamiennych. Na drogach państwowych znajdu 
je  się mostów 1067, na wojskowych 18, a 891 
na krajowych. Jedenaście największych i naj 
ważniejszych mostów kosztowało blisko 48 mi
lionów franków; i tak  most w Bordeaux, mie
rzący 501 metrów długości 6 ,850.000 franków; 
pod St. E sprit przez rzekę Rhóne 788 metrów 
długi 4 ,500.000 franków, w Paryżu przez Se
kwanę most „d ’Jena" kosztował 6,135 105 fr. 
i t. p. Długość wszystkich mostów francuskich 
wynosi 106 kilometrów t. j. przeszło 13 mil 
geograficznych, a kosztowały one razem  p rz e 
szło 286,507.761 franków. Nie są tu  poliozo 
ne mosty kolejowe i gminne, a tylko państwowe.

„O chrona niewiast6* oto nazwa 
Stowarzyszenia żeńskiego świeżo założonego w 
Louisvi!le a mającego na celu położenie tamy 
brutalnemu obchodzeniu się niektórych mężów 
z żonami. S tow arzyszenie, liczące obecnie k il
kaset członków, sądownie ściga brutalnych m ał
żonków, w wypadkach zaś gdy nie ma praw 
nej do tego podstawy posyła winowajcom groźne 
„m onitory", co jeśli nie skutkuje pod osłoną 
nocy dokonywa na nich Loleśnych częstokroć 
egzekucyj

lh> teatru e f e 
s k i e g o  w7 IN r a d s e ,  stawianego ze składek 
publicznych, potrzeba jeszcze 600.000 złr. Dzien
niki czeskie odzywają się więc do uczuć n a 
rodu. by niósł dalszo datki na dokonanie tej 
budowy, inaczej wspaniale zaczęty gmach na 
pośmiewisko ś-wecić będzie nagiemi murami.

— l>o  n u r t o w a n i u  t o n i  morskiek  
celem wydobywania zatopionych na dnie ko
sztowności wynaleziono w Hollandyi nowe przy
rządy, podobno praktyczniejsze i znacznie do 
godniejsze niżeli używane dotychczas dzwony 
podwodne. Po raz pierwszy na wielką skalę 
zastosowane m ają być (e przyrządy na jezio
rze Zuyderskieni, gdzie' przed stu laty za to 
nął Dyl ogromny okręt, na którego pokładzie 
znajdowało się przeszło 15 milionów złr. w 
gotówce i kosztownościach. Po kilkakroć od to 
go czasu usiłowano wydobyć zatopione skarby, 
udawało się to  nawet nurkom  w części, dziś 
jednak  skarby owe pokryte są półsążniową 
warstwą uamu u, dla dawnych więc przyrządów 
już niedostępne. Za pomocą nowych spodziewa 
ją  się wydobyć okręt z resztą  skarbów7, b ar
dzo jeszcze znaczną, całkowicie.

f  Francis G aru ier o którego zamor
dowaniu przez zbuntowane plemiona chińskie 
w Tonkinie doniósł był telegram  przedłożony 
ostatniemu zebraniu paryskiego Towarzystwa 
geograficznego, urodził się w roku 1839 w St. 
E tienne, w r. 1859 jako chorąży okrętowy 
przydzielony Z03tał do sztabu adm irała Char-

nera i odbył z tymże kam panię morską na 
wodach Chińskich. W r. 1863 został inspek
torem w francuskich Kochinchinach i ogłosił 
rozjirawę dowodzącą korzyści, jakąby Francya 
osiągnąć mogła z wycieczki podjętej celem o- 
twarcia komunikacyi handlowych między posia
dłościami swemi w Azyi a poludniowemi Chi
nami. W r. 1S66 rząd francuski przywiódł 
projekt ten do skutku i wyprawa pod dowódz
twem kapitana de Lagree wypłynąwszy z Sai- 
gun, na Mekung dotarła aż do Jinanu. Garnier 
brał w niej udział a po śmierci L agree’a ob
ją ł nawet je j kierownictwo. Wróciwszy następ
nie do Francyi wydał wspólnie z p. Delaporte 
opisanie o\vTej wycieczki; które to  dzieło zjed
nało sobie zasłużone uznanie u całego świata 
naukowego a przez Akademię wiedeńską uwień
czone zostało medalem postępu.

— Przedstawienie jasełkow e urzą
dziło było w tych dniach katolickie Stowarzy
szenie czeladzi rękodzielniczej w Pradze. K ar
dynał książę Schwarzenberg i wielu dostojni
ków kościoła znajdowało się pomiędzy widzami. 
Cztery obrazy z żywych osób składające to 
betleemskie widowisko, oraz kw arte t „Modli
twa pod gwiazdam i11 miały być oddane wy
bornie.

— Koryto Tybru  podług podań sta 
rożytnych i średniowiecznych przepełnione ma 
być zatopionemi w różnych czasach kosztowno
ściami wielkiej wartości artystycznej i matery- 
ałej Ile prawdy w tych podaniach, u ludu rzym
skiego zresztą znajdujących głęboką wiarę, 
trudno oznaczyć; tyle wszakże pewna, że róż- 
nemi czasy, jak  n. p. podczas restauracyi wy 
żej Rzymu położonego Ponte Molle i mostu 
Św Anioła w rzeczy samej znajdowano w na- 
mule Tybrowym rozmaite cenne zabytki staro
żytne oraz średniowieczne, posągi, ciosy mar
murowe i t. p. Przy sposobności więc postano
wionego przez rząd  regulowania koryta Tybru, 
spółka kilku uczonych włoskich zamierza przed- 
sięwziąść poszukiwania naukowe i archeologi
czne na dnie tej rzeki, który to projekt przed
łożyła już rządowi włoskiemu. W średnich wie 
kach opowiadano sobie, że całe dno koryta 
Tybru usłane jest szlachetnym kruszcem, tyle 
tam  w dawnych wiekach zatopić miano koszto
wności, między innemi także siedmioramienny 
świecznik główny z wielkiej świątyni Jerozo 
limskiej, po zdobyciu tejże przez Rzymian rz e 
czywiście sprowadzony do Rzymu, jak  świadczy 
odpowiednia rzeźba na jednej z wewnętrznych 
ścian łuku tryumfalnego Tytusa.

— l*ołów  korali na wybrzeżach wło
skich morza Śródziemnego, którym zajmują, się 
głównie pilni rybacy miejscowości Torre del 
Greco podług ogłoszonych w dziennikach nea- 
politańskich sprawozdań w r. 1873 był woale 
znaczny. Wydobyto z morza przeszło 40 ty 
sięcy kilogramów korali w tej ilości 13 tysięcy 
najprzedniejszego rodzaju W artość tego poło
wu obliczono na pólpięla milionów lirów.

Notatki literacko - artystyczne.

(S) Opera. Na dochód zakładu g łucho
niemych dano H alkę, z panią Dowiakowską w 
party i tytułowej.

Opera ta, jako utw ór dramatyczno - kla
syczny. zajęła równe stanowisko j a k : Prorok, 
Jlngenoci Mayerbeera •—• F a u s t , Króloica- 
Saba  — Gounoda — Żydówka  Halevy'ego i 
Hamlet Am. Tomasa. Gala E uropa oddala win
ny7 hołd nieśmiertelnemu Moniuszce. W r. 1 -65  
dawano Halkę w P aryżu , w latach 1869 —  
1870 w Lipsku na koncertach symfonicznych 
ustępami, jako to : wyjątki z aktu pierwszego, 
cały drugi i chóry trzeciego z tekstem  niem ie
ckim pod dyrekcyą Hektora Perlicza a w Dreź
nie na koncercie danym 14. stycznia 1870 r. 
pod dyrekcyą kapelm istrza p. Stalina —  wszę 
dzie z wielkimu powodzeniem. Wkrótce ja k  nam 
donoszą z pewnego źródła, wystawioną bodzie 
w Berlinie. — W Moskwie, gdzie sam ś. p. Mo
niuszko dyrygował, wytrzymała 57 przedsta
wień w ciągu trzech miesięcy, w Petersburgu 
zaś prócz 30 przedstaw ień z kolei, dawaną by
wa corocznie po 20 razy w czasie sezonu opery 
włoskiej.

Partya H alki je s t jedną z najtrudniejszych ; 
aby się z mej dobrze wywiązać, potrzeba być śpie 
waczką z wielkim głosem i wielkim talentem 
dramatycznym. Pani Dowiakowska godnie odpo 
wiedziała tak  trudnem u zadaniu. Śpiewała ona 
za życia kompozytora niejednokrotnie pod jego 
okiem a przed pierwszem wystawieniem H alki 
w Moskwie i Petersburgu primadonny oper 
tamtejszych (A leksandrow a, Menszczykowa i 
Adami) z umysłu przyjeżdżały do Warszawy, 
aby jej grę studiować.

Ostatnio przedstawienie H alki na scenie 
naszej zaliczyć można do nader szczęśliwych 
Akt pierwszy rozpoczął się wcale nieźle odśpie
wanym polonesem —  chóry intonowały prawie 
eały akt —  równo i czysto, nie schodząc z tonu. 
W atępna aryą Halki zelektryzowała publiczność;

świetnie wyszedł duet z panem Kohlerem 
(Janusz,) następujący te rcet wypadł harm o
nijnie i z uczuciem a finał z chórami odśpie
wany był czysto i swobodnie

A kt drugi po wspanialej introdukcyi, za
częła p. Dowiakowska prześliczną aryą: Gdyby 
rannem słonkiem, odśpiewaną po mistrzowsku,

z wielką prostotą, sympatycznie i z uczuciem. 
Akt ten  mieści w sobie największe trudności 
dla primadonny —- a p. Dowiakowska, jak  zau 
ważaliśmy, wykonywa go za każdą razą inaczej, 
nadaje śpiewowi i grze nowe cieniowania, nie 
zmieniając mimo to myśli autora. W ogólności 
i ak t drugi powiódł się w ybornie; p. Kohler 
był zuakomitym —  p. Zakrzewski (Jontek) jako 
śpiewak początkujący, wywiązał się ze swej par ■ 
tyi bardzo zadowalniająco.

Nieporównany, zawsze świeży chór aktu 
trzeciego — wyszedł bardzo dobrze. Szkoda, 
żo dyrekcyą wypuszcza tak  znakomicie napisane 
tańce góralskie —  ale sądząc z poloneza, nie 
można marzyć o dobrych tancerzach. A kt trzeci 
zawdzięcza swoje powodzenie na scenie lwow- 
wskiej po części p. Jareckiemu, który dyrygo 
wał wyśmienicie, z wielką energią i uczuciem —  
um iejętnie kierował chórami i doskom le uwy
datniał wszystkie odcienia,

Pieśń dudziarza, zaczynająca akt czwarty i 
arya Jon tka wypadły nad spodziewanie dobrze. 
Aryę wstępną, wspomnienia o dziecięciu i sceuę 
zemdlenia na schodach kościoła odegrała i od
śpiewała pani Dowiakowska znakomicie. Scena 
przekleństw a, niema scena zapalenia kościoła 
zapomocą pochodni i wreszcie arya przebacze
nia i pożegnania się ze światem wypadły 
świetnie.

T eatr był przepełniony —  publiczność z 
entuzyazmem żegnała śpiewaczkę.

gospodarstwoT  handelT
*  Siódme w alne zgromadzenie

Rady Ogólnej Towarzystwa gosp. gaiic odbę
dzie się w myśl §§ 2 4 — 28 statu tu , dnia
24. i następnych lutego 1874 r. we Lwowie. 
Program  tego Walnego Zgrom adzenia będzie 
następujący: 1. Sprawozdanie z czynności K o
mitetu 2. Sprawozdanie z czynności Oddzia
łów. 3 Sprawozdanie Dyrekeyi Dublańskiej. 
4 Zamknięcie rachunków Towarzystwa, Szkoły
i Folwarku Dublańskiego z roku ubiegłego —- 
i wybór ko misy i rachunkowej. 5. Sprawa dal
szego wydawnictwa „Rolnika" od iipca 1874 
począwszy. 6. Budżet Towarzystwa na rok 1874 

-  i uchwalenie procentu, jaki oddziały w tym 
że roku 187 4 na opędzenie kosztów Zarządu 
centralnego w myśl §. 26 sta tu tu  opłacać ma
ją . 7. Budżet Szkoły i Folwarku Dublańskiego 
na rok 1873/'^. 8 Sprawozdanie komisyi ankie
towej, mianowanej uchwalą VI Rady Ogólnej, 
do zbadania ustroju Towarzystwa. 9. Uchwa
lenie program u 301etniego jubileuszu Towa
rzystwa. 10. Uroczyste doręczenie prem ów za 
gospodarstwa wzorowe (posiadłości większej.) 
11. Posiedzenie poufno pp Delegatów 12. Wy 
bór 4 członków Komitetu w miejsce ustępują
cych z tu rnusu : pp. W iktora Sobieczczańskie- 
go, Dr. Józefa Sermaka, Macieja Serwatowskie 
go i Teodora Kulczyckiego. 13. Wybór Człon
ków honorowych i korespondujących 14 Wnioski 
Komitetu, Oddziałów i Członków

Program  powyższy raczą Szan. Rady u- 
dzielić do wiadomości wszystkich Członków, 
w szczególności zaś Delegatów sw oich, za ra
zem uprasza Komitet:

a) o wyznaczenie Delegatów na toż zgro
madzenia w myśl §. 17 sta tu tu , z podaniem 
ich adresów ; b) o wczesne nadesłanie spra
wozdań z całorocznych czynności Szan. Oddzia
łów, aby się stać mogło zadosyć uchwale V 
Rady Ogólnej z dnia 16. lutego 1872, stano 
wiąccj co następuje:

„Obowiązane są odtąd wszystkie Od izia- 
ly bez wyjątku, przesyłać z końcem każdego 
roku sprawozdania z czynności swoich —  a 
Komitetu obowiązkiem będzie, ułożyć je  w je 
dno sprawozdanie ogólno.“

Te Oddziały wreszcie, w których skła
dzie od czasu nadesłania wykazów ostatnich, 
zaszły jakiekolwiek zmiany (czy to w ilości 
członków, czy też w wysokości wkładek) 
lub które tych spisów nie nadesłały, raczą je 
nadesłać co najrychlej, inaczej bowiem repar- 
tycya procentu (w pozyryi 6tej programu b li
żej omówiona) nie dałaby się obliczyć z przy
należną ścisłością.

Dla pozyskania ulżeń na kolejach, tak 
dla Delegatów jakoteż dla Członków, chcących 
przybyć na Zgromadzenie, poczyni Komitet 
(jak  zwykle) kroki odpowiednie a o skut 
ku swych usiłowań zawiadomić w swoim czasie 
nie omieszka.

J Sprawozdanie z rachunków  
Stiuiishinowskicgo Itanhn zaliczkowe- 
go rok 18751: Bilansu stan czynny: ka
sa: 323 zl. 27 ct. Pożyczki wekslowe: 32 .793 
zł. Zastawy: 3084 zł. inw en tarz: 269 zł. 36 
ct Różne osoby; 164 zł 22 ct. Depozyta: 
1025 zł. Odsetki przenośne: 219 zł 97 ct.
R a z e m  s t a n  c z y n n y :  3 7.8 7 8  zł .  8 2  ct .  
S t a n  b i e r n y :  Udziały 257 Członków: 12.644 
zł. 70 ct. W ierzyciele: 12.488 zł. 81 ot.
W kładki: 9 217 zł. 17 ct. Różne osoby. 2 zł. 
76 ct. Fundusz rezerwowy: 339 zł. 84 ct
Depozyta 1025 zł. Koszta zarządu 510 zł 
Odsetki przenośne 500 zł. 92 ct. Zvsk czys
ty : 1149 zł 62 ct R a z e m  s t a n  b i e r n y :
3 7.8 7 8 z ł. 8 2 c t. W prrów naniu do sumy 
Bilansu 7. roku 1872 wynoszącej 19.104 zł.
72 ct. powiększył się obrót Banku zaliczkowe
go w roku 1873 o 18 774 zł. 10 ct. co się
równa podwojeniu czynności.

OSTATNIA POCZTA.
R ezu lta t wyborów w Poznańskiem  do 

parlam en tu  niem ieckiego, je s t następu jący :
1. O kręg Poznański (z m iastem ): Dr. 

W ładysław  N i e g o l e w s k i  (przeciw nik 
Tcliuschke).

2 . O kręg Szam otulsko-O bornicko-M ię- 
dzycliodzki: ks. Z i ę t k i e w i c z ,  proboszcz 
w O biezierzu (przeciw nicy D r. Ronne z B er
lina  i la n d ra t S tudt).

3. Okr. Inow rocław sko-M ogilnicki: To
m asz K o z ł o w s k i  z Ja ro n t.

4. Okr. Kościańsko - B ukow ski: Józef 
Ż ó ł t o w s k i  z Ujazdu.

5. Okr. K rotoszyński: ks. K e g e l ,  
proboszcz w K rotoszynie (przeciwnik m ini
s te r  D i. F alk ).

6. Okr. K ro b sk i: ks. Roman C z a r 
t o r y s k i  z Rokosowa (przeciw nik ks. H atz- 
feldj.

7. Okr. Ś redzko-Szr e m sk i: E ustachy  
R o g a l i ń s k i  (przeciw nik m in iste r F alk ).

8 . Okr. P leszew sko-W rzesiński: W ła
dysław  T a c z a n o  w sic i z Szypłowa (prze
ciwnik min. Falk).

9. Okr. Odolanowsko - O strzeszow ski: 
ks. F erd y n an d  R a d z i w i ł ł  (przeciw nik 
m in. Falk).

10. Okr. W ągrow icko-G nieznieński: D r. 
J . C h o s ł o w s k i  z Ulanowa.

W  okręgach Szubińsko - W yrzyskim , 
B ydgosk im , Wschowskim , Czarnkowsko- 
Chodzieskim , B abim ostsko-M iędzyrzeckim  i 
Szubińsko-W yrzyskim  wybrano Niemców.

W P rusach  zachodnich :
1. Okr. W e ib e ro w sk o -K artu sk i: Leon 

R y b i ń s k i .
2. Okr. S tarogrodzko - K ościerzyńsk i: 

M icliał K a  I k s  t e i n .
3. Okr, Ś w iecki: E razm  P a r c z e w s k i .
4. Okr. C ho jn ick i: D r. A ntoni D o n i- 

m i r s  k i .
W okręgach Sztum sko - Kwidzyńskim , 

G rudziązko-B rodnickim , Lubaw sko-Suskim , 
T oruńsko-C hełm ińskim , G dańskim  (m iasto), 
Człucliowsko-Złotowskim , W ałeckim  i G dań
skim  (powiat), wybrano Niemców.

W spraw ie nowej konsty tucyi p ap ie 
skiej p iszą Germanii z W atykanu: Ogłoszono 
w reszcie w Koln. Ztg. d o k u m en t, o którym  
donosiłem  wam p rzed  kilku tygodniam i. Ta 
„konstytucya p ap ieska '1 Apostolicae sedism u- 
nus je s t dokum entem  od pierwszego do osta
tniego słowa podrobionym . Tu w Rzymie 
znani są i zdem askow ani ci, k tó rzy  go sfa
brykow ali niem niej owi, k tó rych  fabrykatem  
tym  w pole wyprowadzono. Sam  wypadek 
św iadczy o nadzw yczajnej lekkom yślności, 
z ja k ą  postępują  pewne w ładze, z drugiej 
s trony  zaś o b rak u  dośw iadczenia i k ró tko  
w idzenia pew nych osób w spraw ach, co do 
k tórych na swem stanow isku pow inneby być 
dokładnie poinform ow ane. J e s t  to skandal, 
jak iego  św iat może dotąd  nie w idział: sfa
brykow ana przez in trygantów  „konstytucya* 
je s t  tylko przerob ien iem , zastosow anem  do 
okoliczności, bu lli papieskiej, wydanej p rzed  
8 w iekam i.

Z Bzym u donoszą 14. b. m.: K ardynał 
A u t  o n e 11 i zachorow ał niebezpiecznie 
w skutek napadu  podagry i przyjm ow ał dziś 
Sakram entu . W W atykanie panuje z tego 
powodu niepokój. Późniejsze doniesienie 
z Rzymu zaprzecza tej wiadomości. In te r- 
pelacya jen. cłu T e m p i e  w spraw ie p a 
pieskiej ma być uchyloną pytan iem  przed- 
wstępnem.

Jen e ra ł Dominguez w szedł 14. b. m. 
ze sztabem  swoim do K a r t a g e n y .  Część 
w ojska z pod K artageny  w yruszyła  już do 
W alencyi i A ragonii przeciw  K arlistom .

Rokosz w B a r c e l o n i e  jeszcze nie 
je s t zupełnie stłum iony.

F reg a ta  „N um ancia*, w ydana zosta ła  
kom odorowi h iszpańskiem u Chicarro.

Członkowie j u n t y  K a r t a g e ń s l c i e j  
(1 o u t r e r a s  G a 1 v e z , jako też  w ielka 
liczba zbiegów in ternow aną je s t  w A l 
g i e r y  i

P rezyden t G ran t cofnął nom inacyę 
K aleba C u s l i i n g a  na posła  w M adrycie 
ponieważ znaleziono dowody, że sym paty
zował on z południem .

Telegramy Gazety Lwowskiej.
. P r a g a ,  17. stycznia. Przy w y b o 

rach uzupełniających miejskich do rady pań
stw a, wybrano wszystkich staro czeskich 
kandydatów. W ierno-konstytucyjni kandy
daci upadli poważną mniejszością

W e r s a l ,  16 . stycznia. Zgrom adze
nie narodowe obradowało nad ustawą o 
m erach , odrzuciło kilka poprawek wzra
stającą większością głosów, i przyjęło arty
kuł I. ustawy.
-■a«o»̂ ŁjniCtig*ii>tj4Xi imniit a i i — n ,»i —tutami, ,

— I i o r e s j i o i i d o u c j a  K c d n k c y i .
Wny M . w Niepołomicach. Dziękujemy bardzo 
2a nadesłaną korespondeucyę, umieścimy j ą  uieco
później

Odpowiedz, re d a k to r: W ładysław Łoziński.



Przyjechali do Lwowa
Dnia IG. Stycznia.

H otel Z o rza :
Pp. Hr. August Potocki, z Warszawy. — Hr. 

Starzeński A ., z Iławcza. • -  Dr. Denarowski K., 
z Czerniowiec. — Jeomere M., z Rossyi. — T u
czy ński K., z Skoryk.

H otel A n g ie lsk i:
Hordyński S., z Sądowej Wiszni — Milewski 

K., z Mełna. — Zawadzki K., z Poczapy.
H otel W arszaw sk i:  

siedlecki T., z Chmielówki. — Toczyski S., 
z Rozwarza.

H otel K rakowski:
Dgbowski S., z Podola. — Smalawski F .; z 

Uherec.
H otel Kuhna:

Wierzchowski J., z Koszelowa. — Zukiewicz 
J  , z Józefki.

F..

Hotel Podolski:
Hr. Tarnowski T., z Krakowa. — Romański, 

z Ciemierzyńca.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 16. Stycznia.
Pp. Chrząszcz T., do Słowit . — Garapich 

S., do Olejowa. — Janiszewski M., do Stryja. — 
Rogalski B., do Jasienowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 17. Stycznia 1874.

Barometr 735.7 mm. Psychometr suchy — 1’8°C 
Psychometr wilgotny — 1-9° C. Prgżność pary 3.8 
mm. Wilgoć 97 Zachmurzenie 1. Wiatr S3. Ozon 7 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. -- Uwaga. —

P o c ią g i kolejow e: Prz chodzą na g ł ó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  i . 5*7. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Cz o r -  
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po-

łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą : d o K r a k o w a 5. g. 5.‘ m. rano 
5. 5. g. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w południe i 11. g. w nocy; — do  Po d wn -  
c z y s k  i B r ó d  ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P odzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o 
c z y s k  i d o B r o d ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec f  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

ze Lwowa „ Brzeżan j
n Sokala (pakunkowa) 

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan j

„ Sambora j
„ Stanisławowa na Stryj ] 
„ Stryja )
„ Jarosławia na Bełżec /

(Mallep.)

cod ziennie o godz.

7
■ l „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.

(Mallep.)

(osobowa)

5
6 
2 
2 
1

15 z rana

1 0  •  .10 po północy
—  po połud. 
20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę-

Cennik lwowskiej łzby liandl. i przem. 
Lwów, dnia 16. Stycznia 1874

J .  A k c j e  l a  g s t u k ę .
K olei s a l .  K a r. L u d w . po 200 z ł .  in . k .
K olei lw o w .-c z e rn .- ja s . po  200 z ł. w . a.
B an k u  h ip . g a l .  po 200 z ł . w p ła ta  . 
P a p ie rn i c z o rla ń sk . po z ł .  w . a. ,
G a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . . .

2 .  I J 8 1 )  z n a l .  s a  lO O  x2 .
To w. k . edy t. ffa l. fi-prc. w . a. .

» ł‘5rc* w- a- • •B an k u  k ip o teczn . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o  

g .  O b l i g l  z n  lO O  k I .  
In d e m n iz a c y jn e  g a l .  . . . . .

4 . L o h y.
ł i  i aa  ta  K r a k o w a ........................................

5. K o m f  i j .
D u k a t h o le n d e rs k i . . . .

n c e a a r a k i ..................................................
N a p o i e o u d \ » r .................................................
Pół ijnperyał rosayjaki
Rubel ro aay jsk i .r e b r n y  . . . .

m „ p ap ie ro w y
T a la r  p ru s k i  s ra b rn y  . . . .
Pruskie bilety kaaowe . . . .  
S rab ro  ....................................................................

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł. Ct. zł. e t.
2D9 — 231 __
142 50 144 50
186 — 193 —

— —. — —
— — — —

79 25 80 _
71 75 72 50
82 90 83 00
91 — 92 25

T6 60 77 40

20 ~ 22 -

5 29 5 38
6 53 5 43
9 02 9 11
9 20 9 35
1 69 1 74
1 56 1 57—— .——
1 69 I 70

107 50 109 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  14. S ty e z ilia  1378.

(Z a  100 z ł.)
1 ,  | ‘> i u K P  n  ni s  I w  a .  p ła c a  ż ą d a ją  

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e  . . . .  74.50 /«.60
„  „ w  b a n k u .............................. 69 ,6) 69.70

L o sy  z r .  1839 ca ło
„ „ 1S39 p ią ta  cz e ść  .
„  „ 1854 po  2a0 z ł .  4-prc. .
n „ 1860 po  500 z ł . 5 -p re . .
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
R e n ty  Com o po  42 l i r .  a u s t r .  . .

p ła c ą  żądaja
292.— 
269. — 

97.25 
104,50 
i I 5.50 
1 3 8 .-

8 Obli;auv« indfrutii. a* IOO «ł.
C zech
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

95.—
74.75 
76.50 
97.—
73.75
74.75

300.— 
271.— 

97.75 
10#..75
116.50
138.50

96.—
75.75
77.—

74^25
75.25

85. Afc. ©y <*.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 z ł, w p ła ta  50 pro . 
ln s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł . . 
N iż s z o -a u s tr .  to  w . e a k o u ip t.  po 500 z ł .
Gal. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł . w p ła ta  40 p rc .
G a l. b a n k u  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l .  i p rzem . k 200 z ł . w p ł. 40 p rc . 
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  ...............................................
A u s tr .  to w . ż e g lu g i  p a r . po  §90 z ł .  m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z f. m . k . .
P ó ł.  k o le j po 1000 z ł . w. a. .
K oi. K a r . L u d w . po 200 z ł. m . k . . 
L w o w .-cze rn . k o l .  po 200 z ł .  w . a . w s re b r . . 
K o l. n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s re b r .
K o l. P re s /.ó w -T a rn . {w ęg. część ) k  200 z ł .w  s re b . 
K o l. węg. g a l .  I . a  200 z ł .  w  s re b r . .
T o w . k o l .  ż e l. p a ń a t. po 200 z ł .  ra . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po  200 kL w . a . .

151.— 151.50 
240.50 240.75 
950.— 980.—•

1026.— 1028.— 
i  2 2 .—  5 24 .— 
2 2 2 .— 2 2 3 .— 

2 0 9 2 .—  2 0 9 7 .— 
229.50  2 3 0 .— 
144. -  144.50

337.— 338. -  
i 65.7$ 166 25

4 , L is i}  lo d o w a n e .
P o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k re d . z iem . 5 -p rc . vr a rb r . . 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w K ra k . los. w  18 la t .  6 -p rc .

» * n « n t , 3 6 „  6-pi*C.
n tj v  n n * » 5 i p ó ł

G a l. T ow . k re d . w. a. po « p rc ..................................
r, n n P° 5 Prc...........................

G a l. b a n k u  h ip o t. po 6 p rc . . . . . .  
G a l. z a k ł .  k re d . w łość , po 6 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p rc .....................................................
W ęg . tow . z iem . po 5 i p ó ł p rc .................................

n n n (ren te) po  6 p rc .

5 .  O feJgg. a  p r a w © tn  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó łn . po 100 z ł .  na. k .............................................

n n » 100 zL w* a........................
K ol. g a l .  K a r . L u d w . po 300 z ł .  5 p rc .

« „ „ n I I . e m is y i . . . .
« r> n n EH* n . . .

K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł. 5-pre. w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  a  300 z ł . 5 -p re . w. a.
T o w . k o l, że l. P re s z ć w -T a rn ó w  \.węg. część) 

k 300 z ł .  5-prc. w  a ro r . . . . .
K o l. lw o w . -  c z e r ń . - j a s .  IV . em isy i & 300 z ł . 

5 -p rc . w  a rb r . . . . . . .
W ęg- g » l.  k o l. k  200 z ł .  5 -p re . w  s rb r .

L o sy .
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 100 z ł . w . a.
C la re g o  po 40 z ł .  m . k . ,
T o w . ż e g l.  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . .
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m . k ............................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł. w, a.
P a ltie g o  po 40 z ł. m . k . ........................................
F u n d a e y a  szp it. A rc y k s ię c ia  R udolf*'
S a lm a  po 40 z ł . m . k .......................................................
S t. G en o is  po 40 z ł . m . k . .

(za 100 zł.)
93.50 93.75
91.— 91.50

95.50 96.—
72.— 73.—
7S. — 60.—
83.— 83.50
91.25 91.75
91.65 91.85
85.— 86.—

(za 100 z ł.)
91„— 92.—
87.— S8.—

105.— 106,—
190.— —.—

99.— 99.50
80.— 80.25
33.— 35.—

— — 74.—

74.— 75.—

167.50 168.50
31.50 32.—
89.50 90.50
13.— 14.—
22.50 23.50
20.50 21.50
13.50 14.—
33.— 34.—
25.— 26.—

| P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w. a .
I P oź , T ry e s t .  po  100 z ł. m . k .

r> , n „ 50 z ł . w . a .
W a lu s te iu a  po 20 z ł .  m . k .  . .
W in d is e h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k ,  .
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ........................................

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c a .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł . w  p . □.
B e rl in  z a  100 ta l ........................................................
F r a n k f u r t  100 z ł. w . p . n . . .
H a m b u rg  z a  100 M. B. .
L o n d y n  z a  10  f t . s z t . ........................................
P a ry ż  z a  100 f r ...........................................................

K i i r s  r l o t z .
D u k a t  ce3. m en .

„  p e ł. w a g i . . . .
K o ro n a  . . . .  . . .
2 0 franków lca  . . .  . . .
R o s y js k i i m p e r y a ł ..................................................
T a la r  z w i ą z k o w y .................................................
S re b ro  ...........................................................

18.— 18.50
— 117. —

22.50 23.50
19.— 19.50

95.— 95.25
95.5 ) 95.75

95.*5 96.—
55.80 56.10

113.65 113.85
*4.75 Ł4.85

5.38 5.39

9,06 £ 07

106.75 tP6 90

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  16. S ty c z n ia .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  . . j
„ „ n w  s re b rz e

L o sy  z 1860 r o k u ...........................................................
A k e y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o ........................................

„  „ k r e d y t o w e g o ...............................................
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  . . . .
S re b ro  .........................................................................................
N a p o le o r u P o r ...........................................................
D u k a t   .....................................................................

z ł . c t.
69 63
74 70

105 —
1025 —
241 50
113 70
1C6 90

9 1 05

(4 !)
Nr. 3764 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Kom aruie podaje do publicznej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia przez Jakóba Sitzm a- 
na  przeciw  Michałowi Mozołyk wywalczonej 
kwoty 103 zlr. w. a. z 6%  odsetkam i zwło
ki od dnia 25. m arca 1871 tudzież kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwocie 26 złr. 
85 ct. w. a. i n in iejsz)cli kosztów w kwo
cie 4 złr. 17 ct w. a. egzekucyjna publicz
na sprzedaż zastawniczo opisanej i na 370 
złr. w. a. oszacowanej realności | od Nr. 
168 w Rum nie dłużnika w łasnej, sk ładają
cej się z gruntu  w ib ję tośc i 5 morgów 318 
S /ą[j sążni domu mieszkalnego j stodoły w 
trzech term inach  a to : na dniu 2. m arca 
1874, 16. m arca 1874 i 30. m arca 1874 
w pierwszym i drugim  term inie powyżej 
lub w cenie szacunkowej, w trzecim zaś 
i poniżej tej ceny każdą razą  w Komornie 
o godzinie 10 rano odbędzie się.

Do której to  sprzedaży chęć kupienia 
m ających zaprasza się, zaś w arunki licy ta
cyjne w 1, ancelaryi sądowej przejrzeć można

Komarno dnia 18. września 18 73.
(46 1 3) E d y l i  t .

L. 26388. C. k. Sąd krajowy w K ra 
kowie w skutek odezwy c k. N am iestnictw a 
jak o  I) \rek cy i funduszu indem nizacyjuego z 
dnia 9 S ierpnia 1873 do 1. 3754 na pod
stawie Rozp. m inist. z dnia 3 S ierpnia 1857 
nr. XXX D. p. p. celem przydzielenia k ap i
ta łu  indem nizaeyjnego d la  części dóbr Fry- 
drychowice „Pyrkow izna“ zwanej w obwodzie 
W adowickim położonej a  wedle lib. Dom. 
384 pag. 174 n. 1 haer. na imię Andrzeja 
Michałowskiego intabulowanej, wyrokiem c. 
k. komisyi indem nizacyjnej w K ętach z dnia 
22. Lutego 1855 w kwocie 220 k. 40 kr. 
m k. z procentem  5 %  od dnia 1. M aja 1855 
wymierzonego, wzywa niniejszym  edyktem 
wszystkich, k tó r jm  praw o hipoteki do wspo- 
mnionej części dóbr przysłużą, by swoje 
pretensye do dnia 31. M arca 1874 w t. c. 
k. Sądzie krajowym pisemnie lub ustnie 
z g ło s ili; zgłoszenie zawierać m a :

a) dokładne podanie im ienia i nazwiska, 
m ieszkanie zgłaszającego się łub tegoż p e ł
nomocnika, który jednak  pełnomocnictwo z 
praw nem i wymogami i legalizowane przedło
żyć winien.

b) wyrażenie pretensyi ta k  w kapitale 
ja k  i procentów, o ile takowym równe prawo 
zastaw u z kap ita łem  przysłużą.

c) oznaczenie pozycyi tabularnej zgło
szonej wierzytelności.

d) jeżeliby zgłaszający po za obrębem 
c. k. Sądu krajowego m ieszkał, wskazanie 
pełnom ocnika w obwodzie c k. Sądu za
m ieszkałego do odbierania rezolucyj sądowych 
upraw nionego, w razie przeciw nym  takow e 
zgłaszającem u się pocztą z równym prawnym  
skutkiem  jak  do rąk  w łasnych doręczone 
będą.

Nakoniec zaw iadam ia się, że nie zg ła
szający się w term inie tak  uważanym będzie 
jak  gdyby na przekazanie swojej w ierzytel
ności na  k ap ita ł indemu. o ile w porządku 
tabul. przychodzi zezwolił, i przy rozprawie 
dalej sluchan} m nie będzie, traci także prawo

każdej opozycyi i środki prawne przeciw 
ugodzie przez staw ających interesow anych w 
myśl § 5 c. Pat. z dnia 25. W rześnia 1850 
zaw artej, z przypuszczeniem , że jego należy- 
tość wedle porządku ksiąg  tabul. na kap ita ł 
indemn przekazana lub w myśl § 27 c. P. 
z dnia 8. L istopada 1853 przy gruncie dóbr 
pozostaw ioną została.

Kraków, dnia 19. G rudnia 1873.
(47 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 16755. C. k. Sąd obwodowy w S ta
nisławowie uw iadam ia niniejszem z miejsca 
pobytu i iewiadomego p. A lexandra Tomas- 
kiego, że na podstaw ie wekslu w prawnej 
formie wydanego z daty Stanisławów, 27. 
Października 1873 nakazuje się akceptantow i 
wekslu p. Aleksandrowi Tom askiem u, aby 
sumę wekslową 100 złr. w. a. z kosztami 
sądowemi 4 zł 1 ct. w. a. w trzech dniach 
do rąk  skarżącego dr. Joachim a Rosenberga 
pod surowością egzekucyi wekslowej zapłacił, 
albo^ w tym że sam ym  czasie zarzu ty  swoje 
wniósł, i sumę zaskarżoną zabezpieczył. — 
O raz ustanaw ia się d la  z miejsca pobytu 
niewiadomego pozwanego A leksandra Toma- 
skiego kuratorem  p. adw. dr. Szydłowskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Kwiatkowskiego 
i o tem się pozwanego przez edykta zawia
dam ia z poleceniem, by ustanowionem u ku
ratorow i informaeyę swą udzielił, lub sobie 
innego zastępcę prawnego o b ra ł, w p rzeci
wnym bowiem razie złe skutki z tąd  w yni
knąć mogące sam sobie przypisać będzie 
m usiał

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 17. G rudnia 1873. 

(52) O g ł o s z e n i e .
Ł. 1S587. W Im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k. Proku- 
ra to ry i Państw a na podstaw ie A rtykułu  Y 
ustaw y z dnia 15. Października 1868 nr. 
142 dz. u. P . , że treść artyku łu  pod n ap i
sem „Rusini w Radzie Państw a i w Sejmie 
krajowym" poczyuającego się od słów „W ia 
domem je s t naszym czytelnikom, i t. d. a 
konczącfgo się słowam i: „robimy iek za ich 
niegodne zastępstw o przed tym  narodem 
przed historyą odpowiedzialnymi" w czaso
piśmie naukowo politycznem „Praw da" z dnia 
i. G rudnia 1873 nr. 20 mieści w sobie istotę 
wykroczenia przeciw publicznem u spokojowi 
i porządkowi z § 300 u k. a względnie a rt. 
I I I  ustawy z dnia 17. G rudnia 1862 n r 8 
dz. u. P. że zatem zarządzona konfiskata 
tego czasopism a jest usprawiedliw ioną, dalsze 
rozpowszechnienie tego artyku łu  na  mocy 
art. Y noweli prasowej z dnia 15. Paźdz. 
1868 nr. 142 dz. u. P. i § 36 ustaw y p ra 
sowej z dnia 17 G rudnia 1862 nr. 6 dz. u. 
P. z r. 1868 je s t zakazauem , zabrany zaś 
nakład  m a być zniszczonym.

Co się do wiadomości publicznej podaje.
Z c. k. Sądu kraiowego karnego.
Lwów, dnia 28. G rudnia 1872.

(53 1— 3) u  d  y  Ił t .
L. 71218. C. k. Sąd krajowy we Lw o

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
K azim ierza i F ortuny  Smalawskich i R rdo l- 
finy Raszewskiej z dnia 9. G rudnia 1873 do

1. 71218 termin do wykazania usprawiedli
wienia prenotacyi różnych praw Antoniego 
Pietraszkiewicza w stanie biernym dóbr Czarna 
i Żołobek ciążącej termin ua 9. Lutego 1874 
wyznaczono.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Antoniemu 
Pietraszkiewiczowi do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Przesmyckiego z zastępstwem  
adw. dr. Manscha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. An
toniego Pietraszkiewicza, aby w należytym  
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez inuego zastępcę 
się zgłosił i cel-m przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile, że z za
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 20. G rudnia 1878.

(14 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 4.569. C. k. Sąd powiatowy w Nie

połomicach podaje do publicznej w iadom o
ści, iż w drodze egzekucyi ak tu  uotaryalne- 
go dto W ieliczka z dnia 7. M arca 1873, ce
lem zaspokojenia Galicyjskiemu Zakładowi 
K redytowem u Ziem skiem u (Galiziscbe Boden- 
C redit-A nstalt) w Krakowie od K azim ierza 
Dziczy zaległej ra ty  pożyczkowej z dniem 
I. S ierpnia 1873 w kwocie 27 złr. w. a. 
z 9 %  zwłoki od 1. do końca Sierpnia 1873 
w ilości 12°/o zwłoki od 1. W rześnia 1873 
tudzież reszty kapita łu  pożyczkowego w kw o
cie 285 złr. 86 kr. w. a. wraz z pu. odbę
dzie się w tutejszym  sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyą realności 
włościańskiej pod 1. 466, w Niepołomicach 
położonej, przedm iotem  ksiąg nypotecznych 
n iebędąeej, a  dłużnika K azim ierza Dziczy 
w Niepołomicach własnej w trzech term inach 
a mianowicie na dniu 26. Stycznia, 26. L u 
tego i 26. Marca 1874 każdą razą  o godzi
nie 10. rano.

Cena wywoławcza tej realności wynosi 
020 złr. w. a. poniżej której dopiero na 
trzecim  term inie licytacyjnem  jednakże nie 
niżej ja k  za 430 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Zadatek (wadyum) przez licytantów  
złożyć się m ające na zabezpieczenie ścisłego 
w ypełnienia wszystkich warunków licytacyi 
wynosi 65 złr. w. a.

R eszta warunków licytacyi mogą być 
w przepisanych godzinach urzędowych k a 
żdego czasu w tutejszosądowej reg istra tu rze  
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 23. G rudnia 1873.

(15 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4.570. C. k. sąd powiatowy w N ie

połomicach podaje do publicznej wiadomości, 
iż w drodze egzekuryi aktu notaryalnego 
dtto WGeliczka z dnia 1. Czerwca 1873 ce
lem zaspokojenia Galicyjskiemu Zakładowi 
Kredytowemu Ziemskiemu (Galizische Boden- 
Credit- Anstalt) w Krakowie od Karola Woj- 
tyska z Węgrzu, raty pożyczkowej z dniem
1. Sierpnia 1873 zapadłej w kwocie 21 złr. 
60 kr. w. a. z 9®/o zwłoki od 1. do końca 
Sierpnia 1873 w ilości 16 kr. i 12%  zwłoki 
od 1. Września 1873 bieżącej, tudzież reszty

kapitału pożyczkowego w kwocie 228 złr. 
69 kr. w. a. wraz z pu. odbędzie się w tu
tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod 1. 37. w Węgrzcu wielkim położonej, 
przedmiotem ksiąg hipotecznych niebędąeej, 
a dłużnika Karola Woj tyska z Węgrzec 
własnej w trzech terminach a mianowicie 
na dniu 27. Stycznia, 3. Marca i 24. Marca 
1874 każdą razą o godzinie 10. rano.

Ceua wywoławcza tej realności wynosi 
800 złr. w. a , poniżej której dopiero na 
trzecim terminie licytacyjnym jednakże nie 
niżej jak za 370 złr. w\ a. sprzedaną zostanie.

Zadatek (wadyum) przez licytantów  
złożyć się mające ua zabezpieczenie ścisłego 
wypełnienia wszystkich warunków licytacyi 
wynosi 80 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi mogą być 
w przepisanych godzinach urzędowych ka
żdego czasu w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 23. Grudnia 1873.

(37 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 3755. C. k. Sąd powiatowy w Bur

sztynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należności c. k. uprz. 
Zakładu kredyt włość, we Lwowie w ilości 
150 złr. w. a. wraz z przynależnościami od
będzie się w Bursztynie dnia 12. Marca 
1874, dnia 8 Kwietnia 1874 i dnia 7. Maja 
1874 o godzinie 10 przed połud. publiczna 
sprzed >ż realności dłużnika Piotra Łukaszów  
pod N k. 178 w Bursztynie położonej ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi 
gruntami i iimemi przynależnościami, ciała 
tabularnego nie stanowiącej. Na pierwszym 
i drugim z wyznaczonych terminów, przed
mioty ua licytacyę wystawione będą tylko 
za cenę szacunkową lub za wyższą, — na 
trzecim zaś i za niższą cen ę , jednak nie 
niżej, jak za 350 złr. w. a. sprzedane. — O 
czem się chęć kupienia mających uwia
damia z tem, że za cenę wywołania stanowi 
się sumę 500 zł. w. a. a wadyum 50 zł. w. a.

Bursztyn, dnia 22. Grudnia 1873.
(3936 3 —2) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 2404 R. P. W skutek rozporządzenia 
W ysokiego m inisterstw a skarbu z duia 15. 
Kwietnia 1872 do 1. 11381 rozpisuje się 
konkurs ua posady dyetaryuszów  pom iaro
wych z p łacą dzienną 1 zl. 50 ct. przy po
wiatowych kom isyach szacunkowych w okręgu 
c. k. tarnopolskiej podkomisyi krajowej po
datku  gruntowego.

Ubiegający się mają do końca Stycznia 
1874 wuieść własnoręczne podania w drodze 
władzy przełożonej — a jeżeli nie zostają 
w służbie rząduwej w drodze właściwej 
władzy polityczuej do Prezydyum c. k. Pod
komisyi krajowej podatku gruntowego w Tar
nopolu i załączyć dowody co do miejsca 
urodzenia, wieku i stanu, odbytych nauk 
szkolnych lub praktycznego wykształcenia w 
zawodzie pomiarowym, niemniej dotychcza
sowego zatrudnienia — moralności i znajo
mości języków krajowych.

Tarnopol, dnia 23. Grudnia 1873.
5
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(22 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nro. 4961. C k. Sąd powiatowy w 
Radym nie ogłasza n in iejszem , że celem za
spokojenia przyznanej wyrokiem z dnia 5. 
kw ietnia 18GS L  294S Piotrow i i Annie 
Grędusom kwoty 48 zlr. w. a. z pn. odbę
dzie się na  dniu 9. M arca 20. K w ietnia i 18. 
M aja 1874 każdą razą  o godzinie 10. z ra 
na  w Sądzie tutejszym  publiczna sprzedaż 
ruchom ości pod Nr. 67. w Stubnie położonej 
do dłużnika S tefana K arczm arczyka należą
cej , c ia ła  tabularnego nie stanow iącej, na 
300 zlr. a. w. oszacow anej, pod w arunkam i 
w uchw ale z 28. L istopada 1873 L. 4961 
wymienionemi na k tórej m ających kupna z 
prawem  przeglądu protokołu zajęcia i osza
cowania tudzież warunków licytacyjnych się 
zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno 28. L istopada 1873.

(21 3 — 3) E d y k  t .
L. 15G51. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako  wekslowy wzywa niniejszem 
dzierzyciela wekslu następującej treśc i:

„Nowosielica, bert 1. fa rm er 1S73 pr 
47 fi. o. SB. 2Im 1. gebruar 1873 jaljlen ©ie 
gegett biefen ipttm a = 2Bcd)fel an bie Drbre 
meiner Gtgeuen bie ©umme non ©ulben SSiergieg 
©teben in b. 2B. ben SBertlj erfiatten ttnb fteffen 
e§ auf 9ted)ituug o lnie Seridjt żgr. K arol Ku- 
biczka in Nowosielica, David Miiuzer m. p. 
3lngenontmen K arol Kubiczka m. p .“

ażeby takowy do dni 45 od dnia ogło
szenia tego edyktu licząc, w tutejszym  c. k. 
Sądzie obwodowym złożył, i praw a swe wy
kazał . inaczej bowiem po bezskutecznym 
upływie tego czasu rzeczony weksel na po
nowne żądanie Dawida Mfinzcra jako am or
tyzowany uznanym zostanie.

Od c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 17. G rudnia 1873. 

(25 3 3) E  d  y  k  t .
Nr. 68039/73. C. k. sąd krajowy we 

Lwowie otw iera niniejszem konkurs na wszys
tek  ruchom y i położony w krajach  w k tó 
rych obowiązuje ustaw a konkursowa z dnia 
25. g rudnia  1868 Nr. 1 D. p. p. nierucbo 
my m ajątek  małżonków Franciszka i Maryi 
Szeligowskich. Kierownictwo takowego po- 
rucza się panu c. k. radcy  Czajkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się 
pana adw. Dr. D iam auta wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokum en
tów służących do w ykonania ich pretensyi, 
poczynili swe wnk ski co do zatw ierdzenia 
go, lub ustanow ienia innego zawiadowcy m a 
sy i aby przedsięwzięli wybór wydziału wie
rzycieli, w którym  to celu wyznacza się te r 
m in na dzień 27. lutego 1874 godzinę 10. 
przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jak ą  bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, m a 
takow ą zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu  ustaw y konkursowej, pod rygo 
rem  zagrożonych tamże szkodliwych sku t
ków prawnych przed upływem !0 . lutego 
1874 i podać ją  na term inie na dzień 17. 
m arca 1874 godzinę 10 przed południem  
wyznaczonym do uznania  płynności i ozna
czenia prawm pierwszeństwa, chociażby na- 
wret o n ią  spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, p rzysłużą prawo w ybra
n ia  na tym term inie wr miejsce dotychczaso 
wego zawiadowcy masy, zastępcy on-go i 
członków w ydziału wierzycieli innych osób, 
posiadających ich zaufanie.

N a term inie wyznaczonym do w ykaza
n ia  płynności zgłoszonych w ierzytelności ma 
być usiłowane, przeprow adzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej '.m ieszczone będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 51. g rudnia 1873.

(18 3 — 3) (£ l> i k  t
3- 498L  33out f. !. SBejirfSgeridjte ju 

W ojniłów , roirb ben imbefatiuten Grbett nadj 
F ed  Bełej ogrodnik attS W ojniłów, fjiemit ju t  
2fialjrung iljrcr Dłecljte belami t gegebeit, bafj 
M ortko Spiogel, bie Jllapc de p r. 24. 9iooeim 
Łer 1873 3- 4981/6, wieber bie liegenbe Siadj* 
lajjmaffa nad) Fed Bełej ogrodnik auSgetrageit 
(jat, itber roeiclje bie ©agfnbtmg jur miinblidjen 
SSerljanbluug, im 83agatelloevfal)ren, auf ben 12. 
gebruar 1874 uin 9 Ufjr 33- 91 i. angcorbnet, 
nnb jttut Gurator, fiir bie geflagte 3)iaffa Fed 
Bełej, aus Wojniłów, ©oljrt bes 23erftorbenen 
befteflt tourbe.

93out f. f. SBejirfśgcridjte.
W ojniłów, aut 30. 9iouentber 1873.

(17 3 -  3) 05 it t k L
3- 4638. iBotn f. f. SBejicfsgcridjte ju 

W ojniłów roirb ben unbefannteu Grbett bes 
Ju rko  Jacyszyn, Zośka Jacyszyn nnb Anton 
F edun iak  ans K ozara fjiemit ju r  SBafjrung 
iljrer 9ied)te befannt gegebert, cS ijabe P inkas
Goldschlag mittetft ber Khtge de pr. 7. 9lo=
ncinber 1»73 3- 4038 bie liegenbe 9ład)lafp 
ntaffe bes Ju rk o  Jacyszyn auf 3af)limg beS 
Setrages non 18 fl. 97 fr. 6. 28., mittetft ber 
$ lage de pr. 7. fjłopember 1873 3 . 4639 bie

liegenbe -Ifadjlajjinafsa nad) Zośka Jacyszyn 
auf 3 ąi)lung bes 23etrages non 10 fC. 81 fr.
0. 9B. uttb mittetft ber Ittage de pr. 7. 9looent= 
ber 1873 3- 4640 bie liegenbe 9iad)lafjmaffe 
nad) Anton Feduniak auf 3al)tuttg beS 23etra= 
ges non 21 fl. 15 fr. 6. 2B. belangt, itber 
roeldje Sllagen, bie ©agfaljrt ju r  miinblidjen 
Słetljanblung im Skgatettoerfaljren, auf ben 12 . 
yebruar 1874 urn 9 Uf>r SormittagS beftimmt, 
nnb fiir bie geftagten Dładjlafjtnaffen Pańko 
Serotiuk aitS Kozara juitt Gurator bejteflt 
tourbe.

33om f. f. 23ejirfśgertd)te.
Wojniłów, ben 10. Słooentber 1873.

(80 3 3) O b w i e s z c z e n i e .
No. 6297. cyw. C. k. sąd delegowany 

miejsk. powiatowy w Rzeszowie ogłasza, żo 
w spraw ie Isaaka  Holloschiitza przeciw m a
sie spadkowej po M ichale W oroszu o 50 
złr. w. a. została dozwoloną publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod Nr. kon. 
471 w Świlczy położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej i będącej w łasnością dłużnej 
masy.

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym  c. k. 
sądzie w trzech  term inach, a  m ianowicie: 1. 
dn ia  4. Lutego JS74., 2. dm a 5 M arca 1874., 
3- dnia 13. K w ietnia 1874 o godzinie 9 przed 
poł udniem, i to pod następujące a. i warun
kam i ■

a) Za cenę wywołania ustanowioną jest 
w artość szacunkowa wr kwocie 900 złr. w a. 
poniżej której przy pierwszych dwóch te rm i
nach powyższa realność sprzedaną nie będz e, 
przy trzecim  zaś term inie sprzedaż nastąpi 
naw et poniżej ceny szacunkowej za jaką 
bądź cenę ofiarowaną.

b) Chęć kupna m ający winni złożyć 
wadyum w kwocie 90 złr. w. a

Szczegółowe warunki licytacyjne tudzież 
protokoły opisania i oszacowania powyższej 
realności m ożna przejrzeć w tutejszo sądo
wej reg istra tu rze.

Rzeszów dnia 29. L istopada 1873.
(81 3— 3) E  <1 y  k  i .

No. 6181. cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Brzesku w drodze dalszej egzekucyi praw o
mocnego wyroku z dnia i 7, W rześnia 186S
1. 1737 w celu zaspokojenia Kas ro * i Adam
czykowi kwoty 150 złr. w. a  zezwala na 
przym usową sprzedaż przez publiczną licy
ta c ję  realności pod Nr. d 80 w Brzesku 
przy ulicy Okocimsk ej położonej 26 Czerw
ca 1869 oszacowanej Jana  Legutko i T ere- 
zyi Legutkowej w łasnością będącej, a  m iano
wicie połowy tej realności pod Nr. d. 80 
Jan a  L egutka ut. libr. Dom Tom. I. pag 80 
n. 2. haer. k tó ra to  licy tac ja  w gm achu sądu 
tutejszego w trzech term inach a mianowicie; 
w dniu 22. Stycznia, i l  Lutego i i 5 Lutego 
1874 r . każdy raz o godzinie 9 lano , pod 

następującemu warunkam i się odbędzie
I. Cenę wywołania stanowić będzie, ce

n a  aktem  oszacowania sądowego w sumie 
300 złr. w. a. wypośrodkowana, niżej której 
połowa realności tej w pierwszych dwóch 
term inach sprzedaną nie będzie, w trzecim 
term inie sprzedaną zostanie i niżej ceny 
szacunkowej.

II. Chęć kupienia mai.ący obowiązany 
będzie do rąk  kom isarza licy tac ję  prow adzą
cego wadyum 10 0'0 ceny szacunkowej w■ go
tówce złożyć.

311. Najwięcej ofiarujący obowiązany 
będzie w 30 dniach od dnia doręczenia mu 
uchwały sądowej zatw ierdzającej a k t licyta- 
cyi, złożyć do depozytu sądowego ca łą  cenę 
kupna z potrąceniem  wadyum, poczi m  mu 
zo:. tan ie  połowa realności kupionej w fizy
czne posiadanie, również zostanie mu 
wydany dekret w łasności i zostanie zarazem  
zaintabulow any w księgach gruntowych za 
w łaściciela jej, jednakże na jego własny koszt

IV. Od dnia oddania mu w posiadanie 
kupionej połowy gospodarstw a obowiązany 
będzie nabywca ponosić podatki monarchi- 
czne i inne ciężary publiczne na n ią  p rzy 
padające.

V. Jeżeliby nabywca którcm ukolw iek z 
tych warunków uchybił, dozwoloną zostanie 
na żądanie strony interesowanej na koszt i 
niebezpieczeństwo nabywcy relicyta ya w :c- 
dnyrn term inie i nadto niesłowny nabywca 
odpowiedzialny będzie za szkody z tąd  wy
nikłe całym  m ajątkiem  swoim

VI. W yciąg tabu larny  i ak t szacunku 
przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  tutejszego 
sądu.

Z c. k, sądu powiatowego
Brzesko 23. grudnia i 883.

(83 3 — 3) O g - ł® s a e » ie  k o a a fe s s rs w .
L. 10.932. Na posadę p ak tykan ta  r a 

chunkowego przy oddziale rachunkowym  c. k 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie z ad- 
ju tum  rocznych 300 zlr. Ubiegający się o tę 
posadę w ir osą w term inie czterotygodnio
wym począwszy od 3. umieszczeni i tego 
konkursu wr dzienniku urzędowym podania 
swe zaopatrzone w dowody co do wymogów 
§. 6. załącznika IL rozporządzenia z dnia 
21 . L istopada 1866 (d. r. m. s. stron. 267) 
do Prezydyum Lwów kiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego.

Lwów dnia 7. S tycznia 1874-

(44 2 — 3 E  d  y  k  t .
L. 8055. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

dla okolicy m iasta  Lwowa S. I I  podaje ni- 
niejszem  do powszechnej wiadomości, ż e H a - 
wryło Oleszkiewicz w łaściciel gospodarstw a 
gruntowego pod 1. 53 w Grzybowicach poło
żonego przez tu tejszy  Sąd w porozumieniu 
z c. k. Sądem  krajowym za m arnotrawcę 
uznanym i tem uż równocześnie Ja n  Oleszkie
wicz za k u ra to ra  ustanowionym został.

Lwów dnia 15. G rudnia 1873.
(157 2 -  3) Lipdalinus-^nkuitiiignug.

3 . 401. SBon ber f. f. ginanj=23ejirls= 
©ireltton in S a m b o r , roirb ju r 2>erpad)tung 
ber Ginijebung ber jyleifcl)=$erjefjnmg§fteuer im 
Kom arner ipadjtbejirle ’ auf bie hebingte ober 
auel) unbebingte © auer ber © rei 187-4
bis Gnbe ©ejember 1876, bie Sijitation attśge= 
fdjrieben uttb bafet&ft, am 27. Jydnner 1874 in 
ben gerooljntidjen Stmtźftunben abgeljaltenwerben.

S e r  fyisW preis bes Jyatjres ipadjtfdjitting 
betragt 3610 fl.

Gs werben aucfj fdjriftlidje Dfferte ange= 
nommen.

©iefelben finb jebod) rerfeljen mit bent 
lOperjentigen SSabiutn, nnb moljt nerfiegelt, 
IdngftenS btS jutu 26. farm er 1874, 2 Ul/r 
9iad)mittagS bei bem 33orftanbe ber f. f. fyi- 
nanj=93ejirte=©ireftion einjubringen.

R. f. ginanj=SejirfśsS)treftion.
Sambor, am 12. ganner 1874.

(38 2 — 3) W b n i c s z t z c i i  t e .
L . 2814. G. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

podaje do w iadom ości, iż w-ezwanie c. k. 
Sądu obwodowego w 'Tarnowie z dnia 2go 
Sierpnia 1872 r . do 1. 2814 rozpisuje, w 
dalszym toku egzekucyi t. s. prawomocnego

nakazu zap łaty  z dn ia  3. G rudnia 1866 r.
1. 20247 celem zaspokojenia Ilenaliowi Nuss- 
baumowi procentów od sumy wekslowej 45 
złr. a. w. wysokości z 6%  od dnia 13. Maja 
1865 r. do dn ia  16. Sierpnia 1871 r. ko
sztam i sądowemi oraz egzekucyjneini w kwo
tach  4 zł. 56 ct., 2 zł. 26 ct.. 3 zlr. 66 ct. 
7 zł. 89 ct., 4 zł. 19 ct. a. w. przyznanem i 
egzekucyjną sprzedaż realności dłużników 
spadkobierców M ichała Milosia, a mianowicie 
Szymona., Ma yanny, Józefa, Józefy, B artło 
mieja. S tanisław a, Ludwiki, Joanny Miłosiów 
pod 1. 8 w Zdakowskiej Woli położonej ciała 
tabularnego uiem ającej w tutejszym  Sądzie 
pod uastępującem i warunkami.

1. Do przedsięwzięcia tej egzekucyjnej 
sprz dąży realności poci 1. 8 Woli Zdakow 
skiej położonej, wyznacza się pierwszy term in 
ca dzień 10. Lutego 1874, drugi na  dzień 
10 M arca 1874, trzci na dzień 14. Kwietnia 
1874 r. zawsze o godzinie 10. przed p o łu 
dniem z tern, że przy pierwszym i drugim  
term inie realność ta, tylko wyż-j a przynaj
mniej za cenę szacunkową najwięcej ofiaru
jącem u sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania, stanowi się cena 
szacunkowa w ilości 1200 zł. a. w.

3. K żdy chęć kupienia m ający obo
wiązany je s t złożyć do rąk  komisyi licyta
cyjnej jako wadium l/10 część ceny szacun
kowej to je s t ilość 120 zł. w gotówce. Wa
dium kupiciela będzie zatrzym ane', i do de
pozytu sądowego złożone.

Resztę w arunków licytacyjnych w tu 
tejszej reg istra tu rze  sądowej przejrzane być 
mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 30. L istopada 1872.

(89 2 — 3) © to w ie s z c ® e ia ie .
L. 27.188, Nr. 77. U staw a z dn ia  16 

K w ietuia 1873, o dostarczaniu  koni potrze
bnych do wojska stałego i obrony krajowej 
w razie ich uruchom ienia.

Zgodnie z uchw ałą obu izb rady  p ań 
stw a rozporządzam  co następuje:

§ 1-
W razie uruchom ienia (postaw ienia na 

stopie wojennej) siły zbrojnej albo jej czę 
ści, n a s tąp i na  rozkaz cesarza pobór koni, 
potrzebnych do zaopatrzenia wojska, przy 
ozem właściciele koni, na wi zwanie władz 
adm inistracyjnych, będą obowiązani odstąpić 
państw u, za stosownem wynagrodzeniem, 
kunie swoje zdatne do służby wojskowej.

. §- 2‘
M inister wojny państw a zawiadam ia 

corocznie m inistrów  obrony krajowej obu po
łów m onarchii jak a  ilość koni po n a ł  stan  
pokojowy je s t na zasadzie każdorazowego 
O rdre de bataille  potrzebna i kosztem s pol
nego budżetu m a być dostarczona dla zao
patrzen ia  siły zbrojuej, na stop e wojennej 
postawionej.

§. 3.
Potrzebna ilość koni (§. 2.) będzie roz

k ładana na królestw a i k raje  w radzie p ań 
stwa reprezentow ane z jednej, i na  kraje 
korony węgierskiej z drugiej strouy, w sto
sunku ogólnej ilości koni, jak ą  w każdej z 
obu połów państw a znaleziono, gdy podczas 
spisu ludności z dnia 3 i .  G rudnia 1869 li
czono i konie.

Ten stosunek rozkładu będzie obowią
zywał aż do następnego obliczenia koni, 
w obu połowach m onarcha prawnie dokona
nego a  ilości kon i, podług tego stosunku 
p rzypadające , będą ustanaw iane corocznie, 
za porozumieniem się obu m inistrów  obrony 
krajowej.

§• 4.
Ilość k o n i, p rzypadającą n a  królestw a 

i kraje w radzie  państw a reprezentowane, 
rozłoży m inister ro ln ictw a, w porozumieniu 
z m inistrem  obrony krajow ej, na każde z 0- 
sobna królestwo i kraj, podług możebności 
każdego z nicli.

Dalszy rozkład na okręgi poborowe 
uskutecznią w podobny sposób w ładze k ra 
jowe adm inistracyjne w porozum ieniu z ko
m endam i jenoraluem i (wojskowemi) oraz z ko
m endam i obrony k rajozej.

Dla obliczenia możebności obowiązane 
są władze polityczne podawać corocznie wy- 
pram-wane z współudziałom  na: zelników 
gm in wykazy ilości i jakości k o n i , znajdu
jących się w icli pow iatach, a to  zsz ,zegó l- 
nom uwzględnieniem  ich zdatności do służby 
wojennej pod wierzch lub do pociągu.

§ 5.
Okręgi p o b o iw e  schodzą się z okrę 

gami sądowem i; m iasta jednak, m ające w ła
sne s ta tu ta  gm inne, stanow ią zawsze osobny 
o k r ę g  poborowy.

Dla każdego okręgu poborowego władze 
krajow e adm inistracyjne ust m aw iają w po
rozumieniu z kom endam i jeneralnęm i (woj
skowemi) oraz kom endam i obrony krajowej 
zwyczajnie jedno miejsce poboru ; w yjątek o 1 
tego m ożna uczynić za porozumieniem się 
z W ydziałem  krajowym, tylko wtedy, jeżeli 
dla bardzo m ałej albo dla bardzo wielkiej 
ilości koni w okręgach poborowych, konie-

fu titiim n rijm t!'
3 . 27.188. 9ir. 77. ©efefs nom 16. 21pril 

1873, hetreffenb bic ffiechutg bes SBebarfeS ait 
ćpferbett het einer SDfobiUfinmg fiir bas fteljenbe 
£>eer unb bie Sanbtoefir.

9)Ut 3 »ftiw!uu»g ber beibeu la u fe r  bes 
łfieidjStaUjes finbe 3 dj anjuorbuen, wie fotgt!

§• «.
33ei einer 3Jłof>i(ifirung (SBerfebung auf 

ben IhłegSftanb) ber bemaffiteteu 21ład)t ober 
etnes STjetles berfelben, mirb auf Sefeljl bes 
JlaiferS ju r 21ust)ebeng bes ju r Slusruftung 
erforberlic^en SebarfeS an ipferben gefcl)titten, 
wobet fiir bie ipferbebefitjec bie S3erpflid)tung 
e in tr itt, itber an fie ergeljenbe Slufforberung 
ber politifd)en Seljbrben itjre friegsbienfttauglb 
c^en Ąiferbe gegeu angenteffene Gntfdjabigmtg 
bem ©taate ju  iibertaffen.

§■ 2.
©en auf Glrunb ber jemeiligen Ordre de 

bataille  fid) ergebeubeit ©efammtbebarf ber 
iiber ben griebenSftanb ju r friegSma^igen 9(uS= 
riiftuug ber beroaffneteu 9Jiad)t erforberltdjen, 
auf ftofteit bes gemeiufatnen Subgets aitju= 
fdjaffenbeti ififetbe tljeilt ber 3ieid)S4vriegSmb 
nifter jaf)tlid) ben Siinifteru fiir 2 anbesucr= 
ttieibignng ber beibeu ©taatśgebiete mit.

§■ 3.
© i e  D łep a rt it io n S  b e s  -p fe rb e b e b a r fe s  (§ .

2) erfolgt auf bie im 9łeidjSratf)e uertreteneu 
.(vontgreid)e unb Iśćinber einerfeits unb auf bie 
Sftnber ber ungarifdjen Stronę anberfeits, im 
iBerljaltniffe ber ©efammtjaljl ber -jłferbe, melc^e 
bei ber am 31. ©ecember 1860 gleid)jettig mit 
ber SMfSjaljlung burdjgefiiijrien ^ferbejatjlung, 
in jebem ber beibeu ©taatśgebiete ermittett 
tourbe.

© ie f e r  a > e rt f )e ifu n g sm a ^ fia b  Ija t b is  j u r  
n a d jf t e n ,  in  be ibeu  © t a a tS g c b ie te u  gefefeltdj 
b u v d )g e fii()r te n  ^ f c r b e ja l ) l t m g  in  S B ic ffa n ife it  
j u  n e rb le ib e t t ,  u n b  f in b  b ie  nacfj bem fetbeu  
e n tfa lle n b e n  D u o t e u  im  G tn o c rn c t jm e u  b e r  b e k  
ben  a it in ifte r f i i r  S a n b e S u e r t f je ib ig u n g  jatyrlich  
fe ftju fte ffen .

§• 4-
© t e  31n ja f)t uoit ip fe e b e n , tucld je a u f  bie  

im  9 fe iJ )S ra tI;c  u e rtre ten eu  S łbn tg re id je  uttb 
Aidttber e n t fa llt ,  tu trb uont M iit i f t e r  f i i r  2tc£er= 
b a u ,  im  G tn o e m e ijm e n  m it  bem  9Jtinifter f i i r  
i ia n b e ś o e r t t jc ib ig u n g , a u f  b ie  e tu je liten  ‘ {'bnig=  
re id je  ttnb S d n b e r  n a d ) fD fa fjgabe  i l j r e r  S e k  
f t u n g s fa l j ig fe it  o e rt lje ilt .

®ie toeiterc Jtepartition auf bie 9(uSlje= 
bungsbejirfc erfolgt in gteidjcr 9Beife burd) bie 
politifdjen Sanbesbel)orbett im Giuoernetjmeit 
mit beit Giencrak (9JfiIitar), jugletc^ Saitbroefjp 
Gommanben.

3 u r  G rm it t lu n g  b e r  S e if tu n g s fd f j ig fe it  
f in b  b ie  po litifctje ii 33 e l)brbeu , u n te r  śb iit io ir tu n g  
b e r  © e m e in b e o o r f t a n b e ,  u e rp f l id )t c t ,  itb e r bie  
2ln ja l )t  ttnb bie. Ś u a l i t a t  b e r  in  ib re it  S le j ir fe u  
b e fin b lid je it  ip fe r b e ,  m it  b e fo u b e re r  9iiid j'id )t=  
n a ljn tc  a u f  b e re u  .(i łr ie g s b ie n ft ta u g lid )fc it  a i s  4 
9 ie ik  itb e r  B n g p K t b e ,  n on  3 ;a l jr  ju  3 fa f)r  9(ttS= 
roetfe jtt lie fe n t .

§. 5.
© t e  9 U tS f)e b u u g śb e jir fe  faffett m it  ben  

@ e r id )t s b e j i r fe n  jt t fa m m e n ; je b o d ) b ilb e u  © t a b t e  
m it e igen en  © e m e in b e fta tu te n  fle ts  eittett fe (b=  
fta u b ig e n  S lu s lje b u n g s b e jir f .

g t i r  je b e u  S lu s lje b t tn g sb e jir f  tu irb  n on  
ben  p o lit ifd je n  £ a u b c ś b e l jb r b e u ,  im  G in o e rn e lp  
m en  m it b e n  © c n e r a k  ( 9J i i l i t a r = ) , ju g le id ) 
B a u b ro e fn -jG o m m a n b e n , in  b e r  9 tege l etu 3lffent=  
p la lj  b e ft im m t ; etite 9 lttsn a f)m e  Ijieoon  I)at, im  
G in o ern e lp tten  m it bem  S a n b e S a it ś fd ju f fe ,  n u y



czność szybkiego dokonania poboru albo wy
m aga ustanowienia jednego miejsca poboro
wego dla kilku okręgów, albo dozwala usta
nowienia kilku miejsc poborowych dla je 
dnego okręgu poborowego.

M iejsca poborowe należy wyznaczać 
podług tej zasady, że właścicielom koni o- 
szczedzać trzeba  uciążliwości, k tóre d ia  osią
gnięcia celu, tem i rozporządzeniam i zam ie
rzonego, nie są koniecznemi.

§. G.
Pobór i zaciąg koni uskuteczniają ko- 

rnisye, k tóre ustanaw ia się na początku każ
dego roku.

Do każdej takiej komisyi w ch o d zą :
a) starosta powiatowy (burm istrz) albo 

zastępca przez niego w yznaczony, jako 
p re z e s ;

a) oficer sztabowy lub oficer arm ii albo 
obrony krajowej;

c) w eterynarz wojskowy lub cywilny 
albo konował wojskowy i

dj dwaj mężowie zaufania, w ybrani 
z pomiędzy właścicieli koni przez reprezen- 
tacyę powiatową a lb o , gdzie reprezentacyi 
powiatowych nie ma, przez naczelników 
wszystkich gmin okręgu powiatowego. W 
m iastach, m ających własne s ta tu ta , mężów 
zaufania w ybiera reprezentacya gminna.

Do każdej komisyi przydaje się trzech 
taksatorów , których w yznaczają w ładze poli 
tyczne i którzy do tej czynności osobną s k ła 
dają  przysięgę.

W ybiera się do tego znawców nieska
zitelnych, jeźli można z pom iędzy członków 
tow arzystw  rolniczych lub towarzystw cho
wu koni.

§• 7.
Gdy zajdzie potrzeba dostawy, m inister 

wojny państw a oznajm ia stanowczo m inistro  
wi obrony krajowej ilość koni potrzebną 
stosownie do rozm iarów uzbrojenia jakoteż 
term in dostawy.

§ 8.
Od obowiązku staw ienia są wolne:
a) konie przeznaczone dla cesarza i 

członków cesarskiej rodziny;
b) konie k tó re  słudzy państw a są obo- 

w ązaui trzym ać dla sprawowania s łu żb y ;
c) konie pocztm istrzów , k tóre  ci na 

mocy k o n trak tu  są obowiązani utrzym yw ać 
dla pełn ienia służby pocztow ej;

d) jeden  koń każdego lekarza p rak ty 
kującego na wsi potrzebny do pełnienia 
obowiązków pow ołania;

e) konie cesarskich stadnin nadwornych 
i rządowych zakładów c^owu koni;

f) ogiery uprzywilejowane (wyborowe) 
będące własnością osób prywatnych lub gmin, 
pod waruukiem  przedłożenia przyw ileju;

g) klacze ze źreb iętam i, jakoteż klacze 
ze stadnin  pryw atnych, które w ciągu osta 
tn ieb  la t czterech były najmniej dwa razy 
odstawiane, i w ciągu tego czasu były za
płodnione, nakoniec wszystkie inne klacze, 
k tóre  w ostatnim  ubiegłym peryodzie odsta- 
nowieuia, były odstanaw iane z ogieram i skar- 
bowemi lub z uprzywilejowanemi prywatnemu 
ogieram i, jeżeli w ciągu ostatnich dwóch la t  
były  zapłodnione. W e wszystkich tych  przy
padkach właściciel winien przedłożyć dowód 
odstauowienin.

Gdzie jest zaprow adzona konskrypeya 
w celu podniesienia ch wu koni, trzeba  nad
to dla uzyskania uwolnienia przedłożyć w 
p r z y p a d k  ch f) i g) dowód, że ogier lu b  
klacz są zapisane w rejestrze stadnin k ra jo 
wych jako zdatne do chowu.

§■ 0.
N a plac poboru w powiecie przypro

wadza się podług gmin konie, które dnia 1. 
Stycznia w roku stawiennictwa, przekroczyły 
czw arty rok życia, poezem komisya poboro
wa ogląda je  i klasyfikuje podług ich zda- 
tności na  konie w ierzchow e, pociągowe i 
juczne.

Z koni klasyfikowanych w ybiera się 
najprzód te , które w łaściciele sami dobrow ol
nie oddają po cenie wyznaczonej.

Inne szacują taksatorow ie do komisyi 
poborowej przydani a to bez względu na 
cenę wyznaczoną, lub czasowo w skutek u- 
ruchom ieuia podwyższoną.

Jeżeli taksatorow ie nie zgadzają się co 
do ceny konia, rozstrzyga głównie większość 
głosów ; jeżeli wszyscy trze j różnią się w 
zdaniu, cenę stanowi kwota przeciętna tych 
trzech cen szacunkowych.

Z koni tych, do taksow ania podanych, 
wybiera się najprzód te, które najniżej osza
cowano. trzym ając się jednak  tej zasady, że 
jeżeli ilość koni zdatnych przewyższa kon- 
tyngens dla okręgu poborowego wyznaczony, 
n ik t z posiadających więcej niż jednego ko
nia nie może być zniewolonym do oddania 
więcej niż połowy wszystkich swoich koni. 
Jeżeli ilość koni zdatnych nie pozwala na 
stosowanie się do tej zasady, należy przy
najm niej mieć ile możności jednakowy wzgląd 
na tych właścicieli koni.

bann ftattjufinben, roenn bei fefjr geringer ober 
fefjr grojjer Setftungsfdijigiett non 2iusife6imgs= 
bejirlen bie 9itidfii$t auf bie gebotene rafdje 
©urdjfiUjrung ber 2iusijebung entroeber bie 23e= 
ftimmung nur eines 2iffentpla|es fur ntefjtere 
2luslje6ungsbejirfe erforbert ober bie 33eftim= 
mung mefjrerer Slffentplafee fur einen 2iusf)e= 
bungsbejirf juldffig macfjt.

33ei SBeftimntung ber 2iffentplafje fjot ais 
©runbfafc ju gelten, bafj bett ijlferbebefiljern 
Seiaftigungen, roeidje burd) ben 3 rae^ biefer 
9Jtefjregein nidjt unbebingt geboten finb, erfpart 
werben fotten.

§• b.
© ie 2iuSf)ebung unb Sfffentiruug ber 

ipferbe erfolgt burd) Gomntiffiouen, roeldje am 
2infange eines jeben gatjres ju beftehen finb.

$ebe foldie ©ommiffion beftefjt:
a) aus bern Sejirisijauptntanne (23iirger= 

meifter) ober bern non iijm ju beftimmenben 
©tettoertreter, ais iprafes;

b) aus einem ®tabs= ober Dberoffictere 
bes £eeres ober ber Sanbroeijr ;

c) aus einem 9)łiiitar- ober ©ioil = ©tjtern 
arjte ober SUilitar ©urfdjmieb, unb

d) aus jioei noit ber SBejirtSnertretung 
ober, mo 33ejirfsuertretungen ntcf)t befteijen, aus 
jroei non ben iborfteijern atter ©emeinbeit bes 
2iusljebungsbejirfeś ais Slertrauensmanner ge= 
roaijlten Spferbebeftfeern. Sn  ©tabten mit eigenen 
©tatuten roaljlt bie ©emeinbenertretung bie 
iBertrauenSmanner.

Seber ©ommiffton finb brei ©djafeteute 
beijugeben, roeidje non ben politifdjen 33ef)orben 
beftimmt werben unb ju biefem ©efdjafte eigetts 
ju beeiben finb.

^iegu finb un&efdjoltene gadjmanttet, ino 
ntoglid) aus ben lanbmirtt)fc^aftlić^eu ober 
?|Jferbejud)tS=23ereitten ju roaijlen.

§• 7.
31 ei bem (Sintritfe ber potwenbigreit etner 

2I6fieHung gibt ber 9teicp4M egSminifter betu 
SDlinifter fiir SanbeSnertfjeibigung ben mit 9iiicb 
fidjt auf bie Sfusbefjnung ber Slusrtiftung ftef) 
ergebenben 33ebarf an ipferben, bann bie ©feU 
lungSfrift beftnitin befannt.

§• 8 .
31oti ber ©tettuitgSpflidjt finb befrett:
a) © ie jur Jóofijaitung bes Jbaifers unb 

ber SJJitgfieber bes iaiferlidjen £aufeS beftimm= 
ten ipferbe;

b) bie ipferbe, roeldje ©taatsbiener jur 
2tuSti6ung i^res ©ienftes ju fjaften oerpflidjtet 
finb;

c) bie ipferbe ber ipoftfjalter, beren feab 
tung ifjnen contractiidj junt 33etriebe bes ?poft= 
bienftes obliegt;

d) je ein ępferb ber praftifdjen 2lerjte 
auf bem ffacfien Sanbe jur 2lusufmng itjres 
23erufeS;

e) bie ipferbe ber iaiferlidjen ^ofgeftiite 
unb ber guc^tanftalten be§ ©taateś;

f) bie im SSefi^e non iprinaten, foroie 
non ©emeinbeit befinblic^en ficenjirten (gefbf)r= 
ten) §engfte, menn biefer Umftaub burc^ 33ei- 
bringung bcś Sicenjirungśfc^eineS nadpemiefeu 
mirb ;

g) ©tuten mit ©augfof)Ieu, foroie bie 
if>noatgeftuten angef)órigen © tu ten , roetc^e in= 
nertjatb ber tebten nier Satpe minbeftenś jmci= 
mai gebedt rourben unb roal;renb biefer geit 
nicljt giift geblieben fin b , enblicf) atle anberen 
©tuten, roelclje in ber lefetnerfloffenen SBetegjeit 
non derariab ober non licenjirten (gefbfjrten) 
^rinatt;engften gebecEt rourben, roenn fie bte 
lebteu jtnei Saf}te tjinburd) nid)t giift geblieben 
finb. S u  allen biefeit gaHen fjabeu bie S3efi(jer 
bie 33etegjettel (©edjettel) norjuroeifen.

2Bo bie ©onfcńption ju 3u_d)tjroecfen ein* 
gefuljrt ift, mufj uberbiefj jur (S.taugung ber 
33efreiung in ben fyatten f) unb g) ber dladp 
roeiź beigebradjt werben, ba?! ber igeitgft ober 
bie ©tute in ba§ .‘dattbeśgeftitts = diegifter, ais 
jur ,3ud)t tauglic^, aufgenommen rourbe.

§• 9 -
2luf bie 2lffentpla|e ber Sejirfe werben 

bie ipferbe, ioelc§e am 1. Sdnner bes ©teb  
lungsjatjreś bas nierte £ebenejal;r uberfdjritten 
Ijaben, gemeinberoeife norgefiiljrt, burd) bie 
Ślusfjefuingbcommiffiou gemuftert unb, iljrer 
©auglid;!eit entfpreć^enb, ju 9łeit=, 3 U9; ober 
©ragpferbeit clafficirt.

Ś3on ben clafficirten iflferben finb perft 
jene ju affentiren, beren Słefi^er felbe urn ben 
feftgefefeten diemontenpreib freituillig p  u6er= 
laffeit berett finb.

©er dceft roirb olpe dbtcfftdjt auf ben 
feftgefefeten diemonteupreib ober burd) bie aiło= 
bilifiruttg etroa momentan ert)bl)ten ipreis burc§ 
bie ber 2luśfjebung§commiffion beigegebeneu 
©c^afeleute abgefc^a^t.

©inb bie ©d^afeleute itber ben ipreis 
eines iflferbes niebit einig, fo entfe^eibet junadjft 
bie ©timtnenmelir^eit; finb atte brei nerfd)ie= 
beiter Slnfidjt, fo gilt ber ©urd)fd)iutt biefer 
brei ©dpgungen ais glreis.

iBon biefen p r  ©c^d^ung gelangteti 
ipferben finb juerft jene ju affentiren, roeldje 
ben niebrigften ©e|d^ung§preis erEjielten, roobei 
jeboĄ ató ©ritnbfab 3U getten fiat, bap, roenn 
bie 3 a^  ^ec tauglićfien ipferbe bas fiir ben 
SluSfyebungSbejir! anrepartirte ©ontingent iiber- 
fteigt, tein Sefi^er non meljr ais einem ipferbe 
jur 3lbgabe non metjr ats ber Ralfie feines 
gefammten ipferbeftanbes nertjalten werben tanu.

Każdy w łaściciel konia przyjętego, ale 
jeszcze nie cechowanego, może dostawić na 
miejsce poboru innego zdatnego konia tej 
samej kategoryi, który Die był jeszcze s ta 
wiany.

Przeciwko orzeczeniom komisyi poboro
wej, jakoteż przeciwko wyznaczonej cenie 
szacunkowej, nie ma ani reku rsu  an i drogi 
prawa.

§• jo.
W łaściciele koni, nie czyniący zadość we

zwaniu do dostawy koni, będą do tego znie
woleni przymusowo a jeźli nie zdołają  opó
źnienia usprawiedliwić, w ładza adm inistra
cyjna nałoży na nich grzywnę aż do 100 zł. 
za każdego dostawić się mającego konia.

N adto oni ponoszą koszta dostawy przy
musowej.

§• U -
Cenę koni przyjętych w ypłaca odsta

wiającem u przewodniczący komisyi poboro
wej w gotowiźnie zaraz po przyjęciu.

W ydatki na transporta  do miejsca po
boru i z m iejsca poboru, jakoteż na żywie
nie koni aż do ich przyjęcia lub uwolnienia, 
ponoszą właściciele koni; czas jednak , od 
wyznaczonego urzędownie term inu  dostaw y, 
aż do chwili przyjęcia lub uw olnienia, nie 
powinien wynosić wdęcej nad 36 godzin.

W ydatki połączone z poborem koni po
nosi spólny budżet wojny.

§. 1 2 .
Dla uniknięcia dostawy przymusowej, 

gminy okręgu poborowego mogą dobrowolnie 
w ystarać się o przypadający na nie kontyn- 
gens, złożony z koni tegoż okręgu.

W  przypadku takim, za każdego przy
jętego  konia p łaci się o dziesięć od sta  wię
cej, niż wynosi wyznaczona cena koni do
stawionych.

W tym  celu trzeba  trzym ać konie w po
gotowiu tak , aby można było dostawić je  
w 48 godzinach po otrzym aniu rozkazu do
stawienia.

Jeżeli term in  ten nie będzie dotrzym a
ny, albo jeżeli nie będzie dostaw iona odpo 
wiednia ilość koni zdatnych do służby wo
jennej, natenczas gminy wchodzą na  nowo 
w obowiązek dostawy przymusowej, a kom i
syi poborowej służy prawo zakupienia koni 
niedostawioHjch za jakąkolw iek cenę i gdzie
kolwiek na koszt gmin.

§. 13.
M inister obrony krajowej wyznacza co

rocznie ilość koni, k tóre  w przypadku u ru 
chom ienia będą potrzebne d la oddziałów 
obrony krajowej, aż do uzupełnienia ustano
wionej stopy wojennej i m ają być nabyte na 
rachunek budżetu  m inisterstw a obrony k ra-
j°w ej.

Ilość tę 1‘fflzkłada się na królestw a i 
k ra je  a  następnie na okręgi poborowe w' spo
sobie podanym w §. 4.

W przypadku uruchom ienia pobór i za 
ciąg uskuteczniają jednocześnie te  same ko- 
misye i według tych samych przepisów co 
pobór i zaciąg koni dla wojska stałego.

§. 14.
U staw a niniejsza wejdzie w moc obo

w iązującą w tym  samym czasie, w którym  
oparta  na  tych samych zasadach ustaw a o 
poborze koni w przypadku wojny, dla krajów  
korony węgierskiej w drodze konstytucyjnej 
będzie zaprowadzona.

W ykonane ustawy niniejszej porucza się 
m inistrom  spraw w ew nętrznych, rolnictwa i 
obrony krajowej, którzy w tej m ierze winni 
porozumieć się z m inistrem  wojny państwa.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  r. w.

Auerspcrg r. w. Lasscr r. w.
Chlumceky r. w. Horst r. w.
Nr. 78. Obwieszczenie m inisterstw a spraw 

wewnętrznych, m inisterstw a rolnictw a i mi
nisterstw a obrony krajowej z dnia 7 m aja 
1873, tyczące się wejścia w moc obowiązu
jącą ustawy z dnia 16. Kwietnia 1873 o do
starczaniu  koni potrzebnych do wojska s t a 
łego i obrony krajowej w razie ich u ru 
chomienia.

Odnośnie do przepisów §. 14. ustawy 
z dnia 16. Kwietnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 77) 
o dostarczaniu  koni potrzebnych do wojska 
stałego i obrony krajowej w razie ich u ru 
chomienia, ogłasza się niniejszem , że według 
doniesienia króiewsko-węgierskiego m inister
stwa obrony krajowej z dn ia  30. Kwietnia 
1873 L. 16523 w krajach  korony węgier
skiej ustaw a o poborze koni w przypadku 
wojny na tych samych zasadach oparta, we
szła na  drodze konstytucyjnej w moc obo
w iązującą z dniem 29. Kwietnia 1873.
Lass er r. w. Chlumcchy r. w. Horst r. w.

S p r o s t o w a n i e .
W  porządku w ybierania do rady  pań

stwa, załączonym  do ustawy z dnia 2. Kwie
tn ia  1873 (Dz. u. p. zeszyt XV. L . 41) 
§ 28, ustęp trz e c i, z a m ia s t:

Komisya wyborcza sk łada się z komisa
rza  wyborczego i z naczelnika gminy po- 
wiuno b y ć :

Komisya wyborcza składa się z komi
sarza wyborczego i z zwierzchności gminnej.

9łeicl)t bie 3 altf ber tauglidjen ifłfetbe ju r 3tn= 
roenbung biefes ©ntitbfafeeś nicljt an s , fo Ijat 
roenigftenś bie mogtid)ft gleidjmafjige 33erucb 
fid)tigung biefer ipferbebefiber einjutreten.

Seber ©igentljflmer eines affen tirteu, fe= 
bod) m it bem S łranbjeidjen  nodj ntcfjt uerfeljenen 
Spferbes fau n  fia tt bcsfelbeit ein anberes tau g ib  
d;e'§, nicljt ju r  Stffentiruug geiangtes ipferb 
berfelben k a tego rie  an D r t  unb © telle abftclten.

©egen bie ©ntfdjeibuug ber 3tu§tjeimng§= 
commiffion, foroie audj gegen ben auśgem ittetten  
© d)abungśprei§, ift weber ein 9iecitrs nodj ber 
9ied)t3roeg jutaffig .

§• *0 .
3>ene ipferbebefifeer, roetdje ber 2tufforbe= 

rititg ju r  sp ferbejM ung  nicljt nadjfom m en, finb 
jroangsroeife ijieju ju  nerijatten  u n b , falte fie 
ifjr Skrfditm nifj n id jt ju  redjtfertigen uermogen, 
burd) bie potitifdje 33ei;5rbe fiir jebes fteHungć= 
pflidjtige i]3ferb m it einer © eibftrafe bi§ 100 
© ulben ju  betegen.

Slufjerbem ijaben fie bie Koften ber jroang§= 
roeifen SibfteEung ju  tragen.

§• U .
© e r ?prei§ ber affentirteu ipferbe roirb 

fogleicf) nad) 9Ibftettung burd) bie ©teEung§= 
commiffion bem 3)orfuijrenben b ar ausbejaljlt.

©ie fiir bie ©rnnSportiruug junt unb 
nom Stffentpiabe, foroie fiir bie SSerpfiegung ber 
ępferbe biś ju  iijrer ilffentirung ober ©ntiaffung 
fic  ̂ ergebenbeit Siuśiagen, Ijaben bie 33efi(jer 
berfelben ju  tragen, e§ biirfen jebodj, tron bem 
fiir bie ©teHimg dmtitdj feftgefeijen 
an geredjnet, bis jum 3 eitpunfte ber 2lffenti= 
rung ober ©ntlaffung nicljt uteljr aiś 36 ©tuu= 
ben in SCnfprud) genomuten werben.

© ie m it ber I f fe n ttn tn g  oerlnmbenen 
S luślagen werben non bem gemeinfameit 3\.rieg§= 
bubget beftrittem

§• 12-
© ie ©emeinbeit eines 2iu6ijebungSbejirie§ 

fiinnen ju r  3>ermeibnug ber jroaugsroeifen 216= 
ftettung ba§ entfadcnbe ipferbe^Sontiitgent au§ 
ben fjłferbeit biefeś 23ejirieS and) freiroiHig
aufbringen.

3 u  biefem gafie roirb fiir jebec; affentirte 
iflferb ber nut jeljn '■jJerccnt erijoijte 91emontcn= 
p re iś bejafjlt.

3 u biefem 3 "-H'd c finb bie ipfcrbc berart 
bereit jtt ba iten , baj) biefelben Inuneit 48 
©tunbeit nadj Gmpfang ber 2lbftclIung§orbrc 
oorgefiiljrt werben ionneit.

SSirb biefe g rift nidjt eingcljaiten, ober 
bie entfpredjenbe 2lnjaljl non iflferbcu in frieg§= 
bienfttaugiicljer Skfdjaffcnljctt nidjt geliefert, fo 
tritt bie SGerpfiidjtung ju r  jroangSroeifen Xłeber= 
iaffung roteber eiit, unb e§ fteljt ber 2lu5(je= 
bungScommiffion bas 9iec|t ju , bie feijienbett 
Jpferbe auf Jloften ber ©emeinbeit urn mas 
immer fiir einen ipreis unb tuo imnter aufju= 
briitgen.

§• 13,
©er 9)łinifter fiir Sanbesoertijeibigung 

fefet jdijriiclj bie 3 ^1)1 ietter ipferbe feft, roeidje 
im gaCe ciuer SHobitifirung fiir bte Sanbroeljn 
©ruppen bis jum Sjelaufe bes ftjftemifirteu 
JtriegSftanbeS berfelben niitljig werben unb auf 
dłec^nung be§ 23ubgets bes dliinifteriimis fiir 
SanbeSoertijeibigung anjufcijaffen finb.

©iefe 3 a | l  roirb auf bie im  §. 4 aitge= 
gebene 2deife au f bie Jconigretdje unb łid n b e r, 
bann  bie 2iuSljetnmgsbejirfe oertljeiit.

©ie 2lusljebung unb 2iffcntirung erfolgt 
im galle einer 9)lobilifirtmg gleidjjeitig burdj 
biefelben Eommifftonen unb itadj benfelbeit 33e= 
ftimntungen, roie bie EiitSljebung unb 2iffeutirung 
ber ipferbe fiir bas fteijenbe ibeer.

§. 14.
©iefeS ©efe|3 tritt mit bem 3 cdP1,ilcte 

in 2Bir!famieit, iu roelcijeiit audj fiir bie iiduber 
ber uugarifdjeit .stronę ein auf ben gteidjen 
©runbfdtten bcridjenbes ©efefe tiber bic ipferbe- 
aus^ebung im Etiegsfalie uerfaffuugSmdjjig ju r 
©eltung gelangt.

§■ i 5-
2)?it bem iBottjuge biefeS ©efefjes finb ber 

fDłinifter bes g u n e rit, ber id e rb a u u tiu if te r  unb 
ber SDłinifter fiir V aube§oertijetbigung, mefdje 
biejjiatts m it bem 9teidjS = slriegSm inifter bas 
© inperneljmen u  pflegen ijaben, beauftrag t.

SBieit, am  16. 2 ip rii 1873.
J}rnuj 3o|cplj m. p.

A uersperg m. p. Lasser m. p.
Cldum ecky m. p. H orst m p.

9tr. 78. Jłunbmacijimg bes 9JłinifteriumS 
bes igmterit, bes 2iderbaumintfteriumS unb bes 
■Biinifteriums fiir Sanbestertljetbigung uont 7.
2)łai 1873, betreffeub bie SBtrffautfeit bes ©e= 
fefeeś nom 16. 2ipril 1873 , tiber bte ©edung 
bes 23ebarfeS an ipferben bei einer 9)iobiltfi= 
rung fiir bas fteijenbe £>err unb bte Vanbmeijr.

9)Ut 33ejiei)ung auf bie 33eftimmuitgen bes 
§. 14 bes ©efehes nom i 6 . SIprit 1873 (9t. 
©. 33i. 9tr. 77), betreffeub bie ©edung beS 
SBebctrfes ar. ipferbeit bei einer 9)iobiIiftntng 
fiir bas fteijenbe Jgeer unb bie idanbroeljt, roirb 
ijiem.it fitnbgemacbt, ba& nadj ber ©roffnuitg 
bes foniglic^ uttgarifdjen VanbeSoertijeibigungS= 
9Iłinifteriums oom 30. 2ipril ?S73, 3 . 16523, 
in ben Sauberit ber uugarifdjeit Jłroite bas 
auf ben gteicijen ©runbfdtjen berutjenbe ©efefe 
iiber bie iflferbeausijebung im Jtriegś falte am 
29. 2iprii 1873 uerfaffungsmafeig ju r ©eltung 
gelangt ift.

Lasser m. p. Chlumecky m p.
Horst m. p.

7
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(66 3— 3) E  d  y  k  t .

No. 3727. C. k. sąd powiatowy w T ur- 
ce zaw iadam ia niniejszem, iż celem zaspo
kojenia lcwoty 150 zł. w. a. z odsetkam i po
12,00 od dnia 2. Października 1871 tudzież 
dalszem i odsetkam i zwłoki 3/00 od lcwoty w 
w należytym  czasie nie zapłaconej, dalej ko
sztam i sądowemi 8 zł. 92 ct. i egzekucyjne- 
m i 6 zł. 11 ct. w. a. odbędzie się na dniu 
20. Stycznia 20. Lutego i 20 M arca 1874 
każdą razą  o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym  sądzie na  rzecz uprzywilejowa
nego zakładu kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie, publiczna sprzedaż realności go
spodarczej pod 1. 283,273 w W ołczem poło
żonej do d łużnika Michała Buc należącej, 
ciała tabularnego  nie stanowiącej na 400 zł. 
w. a. oszacowanej pod w arunkam i w uchw a
le z dn ia  16. L istopada 1873 1. 3727 wy- 
mienionem i, które chęćkupienia m ający wraz z 
protokołem  zastawniczego opisania w godzi
nach urzędowych w reg istra tu rze  tutejszego 
sądu  przejrzeć mogą.

T urka dnia 16 L istopada 1873.
(62 3 —3) O g ł o s z e n i e  k o n k n r s n .

L. 63.373. W celu nadania opróżnio
nego stypendyum  fundacyi W ięcławskiego 
w rocznej kwocie 150 złr. w. a. dla słucha
czów nauk medycznych rozpisuje się kon
kurs do końca Stycznia 1874.

O to stypendyum  m ogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i ob
rządku rzymsko-katolickiego.

Podania ubiegających się m ają być za
opatrzone m etryką urodzenia, świadectwami 
szkolnem i, mianowicie świadectwem złożo
nego egzaminu dojrzałości, tudzież świade
ctwem udowodniającem  dotychczasowe po
stępy w naukach medycznych, nareszcie 
świadectwem ubóstwa należycie uwierzytel- 
nionem.

Te podania m ają być wniesione przed 
upływem term inu  konkursowego za pośre
dnictwem  przełożonego W ydziału lekarskie
go i c. k. N am iestnictw a do kurato ry i i fun
dacyi stypendyjnej Więc! wskiego.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 20. G rudnia 1873.

(65 3— 3) E  d  y  k  i .
L. 3721. C. k. Sąd powiatowy w Turce 

zaw iadam ia niniejszem, iż celem zaspokoje
n ia  kwoty 100 złr. w. a. z odsetkam i po ! 2°'0 
od dnia 19. Października 1871 tudzież dal
szemi odsetkam i zwłoki 30/o od kwoty w na
leżytym czasie nie zapłaconej, dalej kosztam i 
sądowemi 8 złr. 92 ct. i egzekucyjnemi 6 złr. 
11 ct, w. a. odbędzie się na dniu 20. S ty 
cznia, 20. Lutego i 20. M arca 1874 każdą 
razą  o godz. 9. przed południem  w tu te j
szym sądzie na rzecz uprzywilejowanego za 
k ładu  kredytowego włościańskiego we Lw o
wie, publiczna sprzedaż realności gospodar
czej pod 1. 212/208 wr W ołczem położonej 
do dłużnika Pantalem ona Roli należącej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na 400 złr 
w. a. oszacowanej pod w arunkam i w uchwale 
z dnia 16. L istopada 1873 1. 3721 w jm ie- 
nionemi, k tó re  chęć kupienia wraz z p ro to 
kołem  zastawniczego opisania w godzinach 
urzędowych w reg istra tu rze  tutejszego sądu 
p rzejrzeć mogą.

T urka dnia 16. L istopada 1873.
(61 3— 3) © s;I© §E eM ie iŁ O ia feu rs ia .

L. 63.373. W celu nadania  opróżnio
nego stypendyum  fundacyi W ięcławskiego 
w rocznej kwocie 150 złr. a. w. dla uczniów 
oddających się naukom agronom icznym  przy 
szkole agronom icznej w Dublanach lub in 
nym podobnym zakładzie gospodarczym roz
pisuje się konkurs do końca S tycznia 1874.

O to stypendyum  m ogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i o b rząd 
ku rzym sko-katolickiego.

Podania ubiegających się m ają być za
opatrzone m etryką urodzenia, świadectwami 
szkolnemi, świadectwem ubóstwa należycie 
uwierzytelnionem, i m ają być wniesione 
przed upływem  term inu  konkursowego za 
pośrednictwem przełożonej D yrekcyi szkolnej 
i c. k. N am iestnictw a do ku ra to ry i fundacyi 
stypendyjnej W ięcławskiego.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 20. G rudnia 1873.

(30 3— 3 E  d  y  I t  t .
Nr. 6072 ex 873 ciw. C. k. sąd po

wiatowy w K utacli podaje do wiadomości, 
że pozw ala się do ściągnięcia należytości w 
kwocie 70 złr., kosztów egzekucyjnych 4 zł. 
48 ct. 3 zł. 36 ct. 3 zł. 88 ct. 4 z lr 36 
ct. i kosztów teraźniejszej egzekucyi w kwo
cie 7 złr. 97 ct. przym usow a sprzedaż rea l
ności do N asti i M ichała Kuzmeniuków na
leżącej w S tarych K utach pod 1. kons. 400 
położonej w protokole de praes. 29, g rud
n ia  1872 1. 6969, zastaw nie opisanej, i pro 
tokołem  de praes. 27. czerwca 1873 1. 3411 
egzekucyjnie ocenionej na rzecz M ajera Man- 
dla, w trzech term inach t. j. 22. stycznia 
1874, 12. lutego 1874 i 26 lutego 1874 
każdego razu o 9 godz. rano.

Licytacya ta odbędzie się po poprzed- 
niem ogłoszeniu przez edykta w tutejszosą- 
dowym budynku pod następującemi warun
kami.

1. Jako cenę wywołania stanowi się 
cenę szacunkową w kwocie 282 zł.

2. Każdy chcący licytować obowiąza
ny je s t złożyć przed rozpoczęciem licy tac ji 
do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum wyno
szący i 00 o ceny szacunkowej czyli 28 złr. 
w gotówce. W adyum to złożyć się mające 
wliczone będzie nabywcy w cenę kupna, in 
nym zaś licytantom  zaraz po ukończeniu 
licytacyi zostanie zwróconem.

3. Cenę kupna złoży nabywca do rąk  
komisyi licytacyjnej zaraz po ukończeniu li
cytacyi tem  pewniej, że w razie przeciwnym 
złożone ■wadyum na rzecz prowadzącego 
egzekucję w ierzyciela lub po tego zupełnem  
zaspokojeniu na  rzecz egzekutów przepad 
nie, nadto zaś relicyta/ya, sprzedać się m a
jącej realności na koszt niedotrzym ującego 
warunków nabywcy zasądzoną zostanie.

4. Po złożeniu całkowitej ceny kupna, 
i po prawomocności uchwały przyjmującej 
ak t licytacyjny do wiadomości sądu, wyda
nym zostanie nabywcy, n a  jego żądanie i 
koszt dekre t własności, i oddana mu będzie 
sp rzedana realność w fizyczne posiadanie.

5. Dla przymusowej sprzedaży ro zp i
sują się w m yśl dekretu  nadwornego z dnia 
8. stycznia 805 równocześnie trzy term ina, 
przy pierwszym lub drugim  nastąpi sprze
daż tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
tejże, przy trzecim  zaś także niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolw iek bądź cenę.

C. k. sąd powiatowy.
K uty !4. grudnia 1S73.

(29 3 3) E  d  y  k  t .
L. 5138. C. k. sąd powiatowy w K u

tach  podaje do wiadomości, że na wezwanie 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie z 
dnia 27. S ierpnia 1873 1. 11247 celem ścią- 
gnienia sumy wekslowej 250 zł. z pn. wypi
suje się publiczna sprzedaż realności w Ku- 
tacli pod 1. kons. 21 po łożonej, do masy 
Krzystofa Doniginowicza należącej w p ro to 
kole de praes. 25. K w ietnia 1873 1. 2199 
egzekucyjnie ocenionej na rzecz Dominika 
Nonsezowicza. Do tej licy tac ji w yznaczają 
się trzy term ina, a to : na  22. Stycznia 1S74,
12. Lutego 1874 i 27 Lutego 1874, każdego 
razu  o 9. godzinie rano i odbędzie się ta 
kowa w t. s. zabudowaniu po poprzedniem  
ogłoszeniu przez edykta pod następującem i 
w aru n k am i:

1. Cenę wywołania ustanaw ia się na 
kwotę szacunkową 634 zł.

2. Licytacya realności pod 1. kous 21 
w K utach położonej przedsięw ziętą będzie 
w trzech term inach, a  to  : z tym  dodatkiem , 
iż realność ta  przy pierwszych dwóch term i
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na trzecim  term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

3. Każdy chęć kupić mający składać 
powinien przed rozpoczęciem licytacyi 10° q 
ceny szacunkowej fc. j. kwotę 63 zł. jako 
wadyum, k tóre  po ukończeniu licytacyi wszyst
kim  licytantom  oprócz kupicielowi zwrócone 
zostaną, wadyum  kupiciela Zaś zatrzym uje 
się i będzie takowe w ceuę kupna wliczone.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązany 
będzie do dni 30. po doręczeniu mu uchwały 
przyjm ującej protokół licytacyjny do w iado
mości s ą d u , resztę ceny kupna do sądu 
złożyć, gdyż inaczej jako kontraktłom nym  
uważany będzie i realność w mowie będąca 
w myśl §. 451 spraw  sądowych na jego n ie
bezpieczeństwo i koszta sprzedaną zostanie.

5. Po uiszczeniu całej ceny kupna wy 
dany będzie kupicielowi dekre t w łasności i 
on sam jako  właściciel realności pod 1. kons. 
21 w K utach położonej zaintabulow any będzie. 
D ługi na tej realności ciążące ze stanu b ier
nego zostaną zm azane, i na cenę kupna 
przeniesione.

6. W razie gdyby egzekucję prowadzący 
jako  licy tan t chciał w y stąp ić , natenczas 
uwolniony będzie od złożenia w ad y u m , i 
•wolno mu będzie wrazie nabycia tejże re a l
ności wierzytelność swoją w cenę kupna 
wliczyć, tak  iż obowiązany będzie tylko re 
sztę ceny kupna po odtrąceniu tejże wierzy
telności pozostałą do sądu złożyć.

7. W szystkie koszta  i należytości, p o 
łączone z przeuiesienim  własności ponosić 
ma kupiciel z własnego.

8. Realność w mowie będąca sprzedaje 
się ryczałtem  , ta k  jak  ona obecnie leży i 
stoi wraz z wszystkiemi do tejże należącem i 
budynkam i i g runtam i nie ręcząc za jakość 
ani budynków, ani za jakość lub ilość 
gruntu.

C. k. sąd powiatowy.
Kuty 10. G rudnia 1873.

(48 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5.090. C. k. Sąd powiatowy w L i

sku oznajm ia niniejszem , iż w skutek ode
zwy c. k. Sądu obwodowego przemyskiego 
z dnia 11. Czerwca 1873 1. 4534 odbędzie 
się w tymże Sądzie powiatowym w dniach 
27. Stycznia, 17. Lutego i 10. M arca 1874, 
każdą razą  o godz 10. rano, celem zaspoko
jen ia  sumy wekslowej 125 zlr. z odsetkam i 
po 6 %  od dnia 13. M arca 1871 bieżącym 
i kosztam i sądowemi w ilości 8 złr. 13 ct., 
tudzież kosztów egzekucyjnych 8 złr. 22 ct.,
5 zlr., 4 złr. 17 ct., 91 ct., 2 z łr. i 8 z łr  j

46 ct. a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 359 w Lisku położonej Men
dla i Racheli L ibiczer własnej, ciała ta b u 
larnego nie stanowiącej na  rzecz Leiby Do- 
minitz.

Przy pierwszych dwóch term inach re 
alność sprzedać się m ająca tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej, przy trzecim  zaś ta k 
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Cenę w ywołania stanowi kwota szacun
kowa 370 zlr. Chęć kupienia mający winien 
je s t złożyć wadium w kwocie 37 złr. w. a.

Inne w arunki licytacyjne w aktach są 
dowych przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko dnia 28. L istopada 1873.

(68 3 - 3  M o u S Ł « a’S.
No. 554. Posada ekspedy: n ta  poczto

wego przy nowo otworzyć się mającym urzę
dzie pocztowym w Wojtkowy, w starostw ie 
Bircza, za kontrak tem  służbowym i k a u c ją  
w kwocie 200 zł. d o ta c ja  roczna 150 złr., 
ryczałt kancelary jny  10 zlr. w. a. i ozna
czyć się m ające w ynagrodzenie za utrzym y
wanie codziennych jazd  posłańczych między 
W ojtkową i Krościenkiem.

Posada ekspedyenta pocztowego w J a 
błonowie, starostw ie Kołomyjskiem za kon
trak tem  służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr. dotacya roczna 150 złr. i ryczałt kan
celaryjny 40 złr. w. a.

Posada ekspedyenta pocztowego w Sta- 
rejsołi starostw ie S tarem iasto , za kotraktem  
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. dc 
tacya roczna 200 złr. i ryczałt kancelaryjny 
60 złr. w. a.

Posada ekspedyenta pocztowego w D ro
gim , starostw o Myślenice, za kontraktem  
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr.; do
tacya roczna 150 złr. i ryczałt kancelaryj 
ny 40 złr. w a.

Posada ekspedyenta pocztowego w Po- 
ronini, starostw o Nowy targ , za kontraktem  
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr.; do 
tacya roczna 150 złr. i ry cza łt kancelaryjny 
40 złr. w. a..

U dokum entow ane podania m ają być w 
przeciągu 4 tygodni do c. k. D yrekcyi poczt 
we Lwowie wniesione.

Posada listonosza w czasowym charak
terze we Lwowie w Bochni i w Krakowie.

W ynagrodzenie rocznych 350 z łr  w a., 
dodatek aktywalny 87 złr. 50 ct. używanie 
sukni służbowej in na tu ra , kau c ja  w kwocie 
300 złr. w. a.

Dwie posady sług pocztowych we Lwo
wie i w Krakowie w czasowym charakterze

W ynagrodzenie rocznych 350 złr. do
datek aktywalny rocznych 87 zł. 50 ct., u- 
żywanie sukni służbowej in  na tu ra , k au c ja  
w kwocie 200 złr.

Wszelkie podauia wnieść należy przy 
w ykazaniu praw nych wymogów w przeciągu 
trzech tygodni do c. k Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
We Lwowie dnia  6 stycznia i 874.

( i 22 3 —3) © g ł o s z e n i e  I c c m lu a r s i* .
Nr. 373 pr. Przy c. k. Namiestnictwie 

we Lwowie opróżnioną została posada p ro 
wizorycznego kancelisty w randze XI. klasy 
z p łacą rocznych 600 złr. i dodatkiem  ak- 
tywalnym rocznych 180 złr.

W zywa się zatem  wszystkich m ających 
chęć ubiegania się o tę  posadę a  przede- 
wszystkiem kancelistów powiatowych przy
dzielonych do służby p rzy c . k. Starostwach, 
tudzież kwiescenlów, którzy  m ają zam iar u- 
biegać się o tę  posadę, aby swe podania 
zaopatrzone w dowody kw alifikacji i znajo
mości języków krajowych wnieśli w drodze 
właściwej do c. k. Prezydyum  N am iestnict
wa najdalej do 3 !. stycznia r. b.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia 12. stycznia 1874.

(8 3— 3) E  «l J  l£  t .
L. 29S76. C. k  sąd krajowy krakowski 

zaw iadam ia niniejszym edyktem p. Sam uela 
S im u n d ta , że c. k. sąd  krajowy wyższy w 
Krakowie decyzyą z dnia 30. G rudnia 1872
1. 18032 intym ow aną przez c. k. sąd krajowy 
pod dniem I. Kwietnia 1873 1. 405 L zmie
niając rezolucyę c. k. sądu krajowego z dnia 
16. stycznia 1872 1. 22977 dozwolił sprosto
wań wykazu hipotecznego dóbr Lipowiec z 
przyległościam i, stosownie do żądania przez 
Gwidona lir. H enkl D onnerm arka przez adw. 
Dr. A ltha dzi dającego —  postanowionego

Gdy miejsce pobytu p. Sam uela Si
m undta poprzedniego współwłaściciela dóbr 
rzeczonych, nie je s t wiadomem, przeto c. k. 
sąd krajowy w celu doręczenia wzmiankowa
nej decyzyj c. k. sądu krajowego wyższego 
z dnia 30. G rudnia 1872 1. 18032 kuratorem  
nieobecnego ustanow ił p. adw. Dr. B latte isa  
z substytucyą p. adw. Dr. K aufm anna w K ra
kowie. O tem  c. k. sąd  krajowy zawiadam ia 
niniejszym edyktem p. Sam uela Sim undta, 
aby kuratorow i potrzebnej inform acji udzie
lił , lub innego pelnocnika w ybrał i o tem 
v. k. sądowi krajowemu doniósł, wrazie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
s k u tk i , sam sobie przypisać będzie m usiał.

Kraków, dnia 12. G rudnia 1873.

3- 51. 33ei bem f. f 3kjirfS;($erid)te in  
G urahum ora ift bie ©telle be§ f. 1. 33ejirf§= 
Słicljterś mit ben SBegiigen ber VIII TiaugSftajfe 
erlebtgt.

Seroerber unt bieje ©telle tjaben iljre bo= 
cumentirten ©efucfje btó junt 7. gebruar 1874 
im norgefdjriebenen 2Bege bei bem !. f. Sanbeś= 
©erid)tó=i|Mfibium in Czernowitz einjubringen.

23om f. f £anbe§;@ericbt§=iprafibium.
Czernowitz, 7. ^iinner 1874.

(3656 2 - 3 )  (g b ic t.
3  8562. SSom f. ł. 33e$irf8geric§te in 

B iała wirb in gctge 33efc$[uffeS be8 b- T. t. 
DbcdanbeSęjmdjteS in K rakau Dom 29. ©ftober 
1873 3- 14250 ncidjbem ber mit bem ©bifte 
»om 14. ?<pnl 1873 3- 2482 mit bem 9. ©ep- 
lemfcee 1873 beftimmte Sermin bercitS abgetait* 
fen ift im ©inne be§ § 14 unb 20 beś ©efefceS 
bom 25 Guli 1871 3- 96 beś im Tła*
men btcfciS £. f. DberlanbeSgeridjted mittelft etneS 
jmeiten ©rifteć oerlautbnrt, baji bie ©tjeteute 
Mickael unb A nna Stopka in §olge i^reS 
(sśinfdjreitenb in bem angelegten neucn ®iunb« 
budjSbegen fur bie Sanem  Słealitat Tłr. 55/77 
in Kumorowice loeldjc in bem oben bcjogeiim 
©bille naber be^eidjnet tumbę, a(§ Gngentfjumer 
om 18. Tkaj 1873 eingetragen tnurben unb baj) 
baljer atle btejcnfgen, tt>eld?e fid? burej? ben 33e= 
ffanb ober bie bucpeilidje Stangorbnung btefer 
©intragung in ib?ren Jłedjlen betfejjf erad)ten 
aufgeforbert merben, ibrem SBiberjprud) binnen 
brei Tkonaten b. i. (dngftenS bis junt 28. ge> 
bruar 1874 bet bem f. t. SejirlSgertdjte in 
Biała jn  erjjeben bjabott, mibrigenS jene (Sintra* 
gitng bie SDirEung grunbburfjcrlłc^er (Stntragimgen 
ertangen toerben.

B iała, ben 12. Tłooember 1873.

IJonlealeula watne.

(14~5 Konkurs.
W  celu nadania opróżnionego stypen

dyum z fundacyi ś. p. Piotra W ięcławskiego 
w kwocie rocznej 1 5 0  zł. w. 3. dla uczni 
wydziału technicznego rozpisuje się konkurs 
do dnia 14. Lutego 1 8 7 4 . -— 0  to sty
pendyum mogą ubiegać się tylko uczniowie 
narodowości polskiej i obrządku rz. k.

Podania ubiegających się mają być 
zaopatrzone metryką urodzenia, świadectwem  
ubóstwa należycie uwierzytelnionem i świa
dectwami szkolnemi, a wniesione przed 
upływem terminu konkursowego za pośre
dnictwem przełożonych władz szkolnych do 
kuratora fundacyi Aleksandra Raciborskiego 
na rece wspólkuratora Franciszka Jasińskiego. 

Z kuratoryi fundacyi stypendyjnej ś. p. 
Piotra W ięcławskiego.

Zahajpol, dnia 11. Stycznia 1 8 7 4 ,

(136 2 -  3) O b w i e s z c z e n i e ,

Nr. 4 1 1 5 .  Przv magistracie miasta*/ 5?
Brzeżan są następujące posady stałe połą
czone z emeryturą do obsadzenia.

Posada Sekretarza z płacą roczną 7 0 0  złr.
„ Kasyera „ „ 6 0 0  ,,
„ Kontrolora kasy „ 5 u 0  „

5 0 0„ Kancelisty „ „ _  „
„  policyi In spek to ra  „ 5 0 0

Konkurenci o osiągnicnie tych posad 
mają podania swoje zaopatrzone w przy
należy te dowody uzdolnienia swego, jeżeli 
w publicznych urzędach sie znajdują, przez 
dotyczące urzeda, a jeżeli w prywatnym 
stosunku zostają, przez c. k. Starostwa w 
których okręgu zamieszkują, najdalej do 
31 . stycznia 1 8 7 4  tutaj wnieść, przyczern 
udowodnić należy, że z ustawamirządowemi 
i manipulacyą urzędową są należycie ob- 
znajomieni.

Kompelenci o posadę kasyera i kon
trolora miejskiego mają oprócz powyższych 
wymogów kaucyę jednorocznej pensyi rów
ną albo w gotówce, albo w publicznych 
papierach państwowych złożyć.

Zwierzchność miasta.
Brzeżany dnia 2 . stycznia 1 8 7 4 .

(124 3— 3) M o n k n r s .
Nr. 1 1 /1 8 7 4 . Magistrat miasta Pod

górza podaje niniejszem do wiadomos'ei, 
iż posada sierżanta policyi miejskiej w 
Podgórzu z płacą 2 1 6  złr, w. a. i odpo
wiednim mundurem jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę winien 
będzie wnieść prośbę swą wraz z doty- 
czącemi świadectwami do Rady gminnej 
miasta Podgórza, oraz wykazać, że czytać 
i pisać po polsku dokładnie umie, a to 
najdalej do dnia 2 8 . stycznia 1 8 7 4 .

Magistrat Podgórze dnia 9. stycznia 1 8 7 4 .

& drukarni fi. Winiątzst we Lwowie,


